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T a je m n ic z y  s u b lo k a t o r  B a n k u  H a n d lo w e g o

Niema miesiąca, aby prasa 

warszawska nie notowała skan­

dalu, którego terenem jest eks­

pozytura warszawska amerykan  

skiego domu bankowego: „Ame 

rican Express Company*’.

Ostatnio, naprzykład, opinję 

publiczną poruszyła

spraw a fałszerstw czeków  

tego banku, w  której zamieszani 

są- b. jego dyrektor iruszkow- 
ski-Liszewski, Olpiński i W oj- 

tysiak, zbiegły do btanów Zjed­

noczonych. Słowem, teren war­

szawski „American Express 

Company0 nie jest wyraźny.

Czy tak jest naprawdę? Otóż 

agenci warszawscy tego banku 

zjechali do Polski przed 5 i pół 

laty

w zamiarze, jak głosili, ściąga­

nia do nas kapitałów amerykań 

skich. Początkowo ulokowali 

się oni przy Polskiej Krajowej 
Kasie Pożyczkowej, a obecnie 

urzędują przy centrali Banku  

H andlowego.

tW szystko byłoby w najlepszym  

porządku, gdyby... gdyby „Ame 

rican Express Company” pozna­

ła się na grzeczności, gdyby do­

trzymała swych pięknych przy­

rzeczeń i, wreszcie gdyby uisz­

czała swoje należytości podat­

kowe wobec Skarbu...

Panowie Tobołka i M acarti, 

którzy reprezentują tylko ten 

dom bankowy w W arszawie, 

urzędując w skromnym pokoiku 

przy Banku Handlowym, rozpo­

częli

czynności w chodzące w zakres 

bankow ości,

które ma prawo wykonywać je­

S o w ie t y  in t r y g u ją
C h c ą  n a s  p o r ó ż n ić  z  p a ń s t w a m i n a d b a łt y c k le m l

O b le ś n e  u ś m ie c h y  „ lz w ie s t i j“

„Izwiestja** z dnia 14 b. m. przynio­

sły artykuł W iktora, który omawia 

stosunki polsko - sowieckie.

P. W iktor twierdzi, że Sowiety  

nastrojone są dla Polski jaknajprzy- 

jaźniej;

pragną nietylko utrzymania stosun­

ków pokojowych, ale i zacieśnienia 

węzłów współżycia ekonomicznego.

Polski przemysł uporczywie dąży 

ku rynkom rosyjskim, widząc tam  

naturalny teren ekspansji

Sowiety chętnie zawarłyby traktat 

handlowy, ale rządy polskie, ulegając 

inspiracjom zewnętrznym i wewnę­

trznym, boczą się i utrudniają poro­

zumienie.

dynie bank, posiadający konce­

sję. Nikt dotychczas się nie za­

interesował, czy oddział war­

szawski „American Express 

Company” płaci coś Skarbowi 

Państwa,

czy ponosi ciężary podatkow e  

z racji prowadzonych przez sie­

bie czynności. To jedna strona 

medalu. A druga?

„American Express Compa­

ny” prowadzi handel kablami. 

Za kable sprzedane pobiera go^ 

tówkę w etektywnych dolarach, 

nigdy w złotych. Kable kupują 

banki: Handlowy, M iędzyna­

rodowy, dla Handlu Zagranicz­

nego, Polsko-Angielski i Za­

chodni, płacąc, oczywiście, w  

efektywnych dolarach.

Obroty z tego tytułu docho­

dziły, nawet

do m iljona dolarów  efektyw nych  

m iesięcznie.

Skąd banki brały te dolary, 

gdzie je nabywały, to przede- 

wszystkiem powinno stać się 

przedmiotem jaknajściślejszych  

dochodzeń pana ministra skar­

bu. Podobno „American Ex­
press Company”

stara się obecnie o koncesję 

bankow ą.

Nie wątpimy, że z tej racji p. 
Zdziechowski przyśpieszy, prze 
dewszystkiem, dochodzenie w  

tej sprawie, i gdyby ono wyka­

zało dżiałanie na szkodę Skar­

bu Państwa, miast dania kon­

cesji zażąda pociągnięcia do od­

powiedzialności i zwrotu od­

szkodowania od kierowników  

tej instytucji za straty poniesio­

ne przez państwo.

W szczególności

razi Sowiety polska polityka w pań­

stwach nadbałtyckich,

która wyraźnie dąży do osaczenia 

Rosji od północy i zachodu —  dla za­

bezpieczenia dogodnej sytuacji na 

wypadek wojny antysowieckiej.

W ydawało się, że po wizycie Cicze- 

rina w W arszawie polityka ta będzie 

poniechana, tymczasem

„ukryte cele" odżyły

i Polska znów wprzęga się do rydwa­

nu obcych mocarstw.

P, W iktor wyraża nadzieję, że Ło. 

twa i Estonja zrozum eią zgubne dla 

nich intencje polityki polskiej i... usa-

P ia s t o w c y  r a d z ą
R o z w ią z a ć  s e jm  —  

z r e f o r m o w a ć w y b o r y !

S z c z e g ó ły  o p r a c u je  

K lu b  P a r ła m .

W dniu 17 b. m, obradowała Rada 

Naczelna P, S. L Piast, Przewodniczył 

poseł Dębski Referaty wygłosili: po­

seł W itos i Dębski oraz M inistrowie 

Kiernik (rolnictwo) j Osiecki (prze­

mysł).

Uchwalono też po dyskusji szereg 

rezolucyj, w których m. in, zaakcepto 

wano po.ilykę Klubu Parlamentarnego 

oraz wypowiedziano się

za rozwiązaniem sejmu i zmianą or­

dynacji wyborczej

przed nowymi wyborami Opracowanie 

szczegółowe taktyki i postulatów  

„Piasta" w tej dziedzinie przekazano  

Klubowi poselskiemu,

W poglądach, wyrażonych w dy­

skusji, przebijało przekonania, że re­

forma ordynacji wybór, zmierzać po­

winna do większego

uwzględnienia rolniczo - chłopskiego 

charakteru Kraju.

Przepowiadano też wzrost wpływów  

„Piasta" po wyborach,..

W snółczeSni w karykaturze.

J u l ja n  S m u lik o w s k i

Poseł na Sejm (P .P .S .)

modzielnią się od złych podszeptów  

W arsz&wy. Będzie to

także i korzyścią dla Polski, 

która znajdzie w sowietach „gwaran­

cję pokoju, rozwój stosunków ekono­

micznych i dobre współżycie są- 

si( dzkie".

Artykuł mówi więcej, niż jest na­

pisane. Jego celem jest 

rozszczepienia porozumienia między 

Polską i państwami nadbaltyckiemi, 

aby osobno łatwiej dać każdemu 

radę

Nie znałby sowietów, któby ina-' 

czej osądzał słodkie słowa polityków  

bolszewickich....

O s t a t n i a k t t r a g i f a r s y  g e n e w s k ie j

O lidolne stw ierdzenie  
bankructw o

N o w y  „ d u c h 1 1 n a  h o r y z o n c ie  

g e n e w s k im

GENEW A, 17.3 (PAT). Godz. 

12.30. Szwajc. Ag. Teł. Dzisiaj 

w południe odbyto się 

decydujące posiedzenie Ogólne­

go Zgromadzenia Ligi Narodów, 

na którem przedstawiciele po­
szczególnych państw wyrażali 

ubolewanie, iż nie udało się 

osiągnąć porozumienia i przy­
jąć już obecnie Niemiec do Li­

gi. Delegat brazylijski M ello 

franco złożył uroczyste oswiad 
ozenie, według którego

postanowienie rządu Brazylji 

jest nieodwołalne i ostateczne.

Veto swoje BrązyIja będzie 

podtrzymywać

tak długo, dopóki kraje połud­

niowej i środkowej Ameryki nie

P o d p ie r a n ie  t r a k t a tó w  z  L o c a r n o

M a n i f e s t p a ń s t w  „ lo c a r n e ń s k ic h ‘ ‘ 

d o  lu d ó w  ś w ia t a

LONDYN, 17.3 (PAT). Dele- 

gaci państw, które podpisały  
traktat locarneński, ogłosiły ko­

munikat urzędowy, podpisany  

przez wszystkie strony, zainte­
resowane w traktacie.

Komunikat ten stwierdza, iż 
dzieło pokoju, urzeczywistnione 
w traktacie locarneńskim, nie 
straci na wartości i jako takie, 

pozostanie nienaruszone. M o­
carstwa, które podpisały trak­
tat locarneński,

Z lo t y  i D o la r
W c z o r a j B a n ie P o ls k i  

p ła c i ł z a  d o la r a  8 .0 0  zł. 

W o b r o t a c h m ię d z y b a n ­

k o w y c h  ż ą d a n o  8 .0 2

R YN EK TO W A RO W Y , .♦

Giełda zbożowo . towarowa w dn. 

17 b, m. zareagowała na zmniejsza, 

nie kursu dolara w formie-zwiększa, 

nia zaofiarowania żyta.. Nieliczne tran  

zakcje dokonano w cenie 23 zŁ za je­

den kwintal franco W arszawa. 

K t o  c h c e  
u n ik n ą ć  p r z e r w y  lu b  z w ło k i w  o t r z y m y w a n iu  

„ G ło s u  C o d z ie n n e g o " w in ie n  d o  2 5  m a r c a  

w n ie ś ć  o p ła t ą  z a  n a s t ę p n y  o k r e s  d o  n a jb l iż ­

s z e g o  u r z ę d u  p o c z t o w e g o . P ie n ią d z e  m o ż n a  

w p ła c ić  t a k ż e  l is t o n o s z o w i , p r z e s ła ć  p r z e k a -  

z e m  p o c z t o w y m  d o  A d m in is t r a c j i lu b  w p ła ­

c ić  d o  P . K . O . n a  k o n t o  N r . 1 2 .1 6 6 .

otrzymają słuszniejszego przed­

stawicielstwa w Radzie.

Chamberlain oświadczył, iż 

wszyscy głęboko ubolewają z te 

go powodu, że przyjęcie Nie­
miec do Ligi musiało być odro­
czone do września.

Briand w imieniu Francji przy 
łączył sę we wzruszających sło­
wach do przemówienia Cham ­

berlaina. Oświadczył on, że 

z Niemcami udało się dojść do 
porozumienia, dzięki „duchowi 

poświęcenia” , ze strony Szwecji 
i Czechosłowacji. Powstały je­
dnakże inne

trudności nie do pokonania. 

Utrzymuje się atoli uzasadniona 
nadzieja, że również i te trudno­
ści usunięte zostaną do jesieni

pozostają nadal tym traktatem  

zw iązane

i oświadczają się z całą s t a ­

nowczością za dalszą współpra­
cą nad utrzymaniem i rozwinię­

ciem dzieła, zapoczątkowanego 

w Locarno. W yrażają one rów ­
nież przekonanie, że trudności, 
które wyłoniły się w ciągu bie­
żącej sesji Ligi, pokonane zosta­

ną na sesji wrześniowej Zgroma 
dzenia.

Na rynku jajczarskim dowozy  

zmniejszyły się nieco. Ceny przy ten­

dencji mocnej trzymają się na wysoko 

ści od 190 do 200 zł, za jedną skrzy- 

nią.

Na rynku węglowym było do sprze 

dania w dniu wczorajszym 54 wag 

węgla (1266 ton) leci i tej ilości na­

wet nie spriedśno. Ceny kształtują 

się: za dąbrowiecki 1 gat. —  37 zł,. 

II —  36 zł., III —  34 zł., węgiel śląski 

od 27 do 35 zł. w zależności od gatun­

ku — wszystko za jedną tonnę loco 

wagon stacja towarowa W arszawa,
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stw orzym  sam i...
T«w arzpuow i  M .JŁ  i Jtc łw toa® *  

yaśw Hca  astor
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Postarzały wę I dawno wy­

m arły te dzieci, które w ubie­

głem  stuleciu pozwalały się stra 

szyć „kom iniarzem " doktryny 

m arksows  kiej.

Zlichł, zwiotczm ał, stetryczał 

i rozm ienił się na drobne ongiś 

zadzierżysty, pewny siebie za­

wadiacki duch socjalizm u na ­

ukowego", który po roku 1867

po roku wydania „K apitału, i 

butnie szedł na podbój księżyca 

z m otyką aofizm ata i dem agog^

w  ręce.

Po yew nętrzaych dosack ze 

ątrony Vollm ara i Bernsteina, 

po szerokiem rozrośnięciu się 

W  społeczeństwach nowej tkan­

k i  współdriekzośd, po wykry- 

•taK zowanfai się ideology soli­

daryzm u narodowego, a wresz­

cie po krwawym eksperym en ­

cie socjaK zacyjnym w Sowdepie 

barbarzyńskiej M oscorii— m ar­

ksizm  przestał być owangełją* 

Stał się straszydłem  cywilizacji, 

wyblakłym strzępem m inionych 

wielkości, zdawkową m onetą 

w codziennym oportunfetycz- 

ny  m  obrocie poDtycznynu.

.' *

Zw łaszcza  dziś ,  k iedy  w zię ty  

został w huraganowy ogień  

krzyżowy odradzającego się po 

wojnie nacjonalizm u i buszują­

cego aa rozłogach zniszczenia  

ekonom icznego —  kom unizm u, 

właśnie dziś specjalnie żałosną 

konję i współczucie wywołują­

cy widok przedstawhu

Socjafizm  od wewnątrz rozdar 

ty jest na dwojei szam oce się 

beznadziejnie, przerzuca od or­

ientacji do © rjentacji, m yli za 

sobą ślady, wyślizguje się pogo- 

ai —  aby ujść, uciec, odwlec 

chwilę ponurej likwidacji.

I ten to właśnie zjełczały, wy- 

druzgany z charakteru, przeżar­

ty wewnętrznem rozdarciem  

socjalizm , uosobiony w Polsce 

W  stygnącej i wietrzejącej „m a­

sie" P. P. S. —  ośm iela się, pół­

gębkiem  coprawda i z za plota—  

podnosić kwestję program owo- 

ści i przyszłości narodowego

b ’ Ii itt  M O I  

Pragną  w ojny,  dążą do  n ie j,  

prow oku ją

41

Jak wiadom o, delegacja nie­
m iecka dotąd nie wysunęła plat­
form y porozum ienia przez zasad 
niczą redukcję żądań w dziedzi­
nie zniżek stawek celnych.

Żądania te bowiem  —  w  razie 
ich przyjęcia —  uniem ożliwiłyby 
nam zarówno prowadzenie sam o 
dzielnej polityki re^lam entacyj- 
nej, jak i zawieranie korzyst­
nych traktatów handlowych z in 
nem i państwam i. Żądania nie­
m ieckie najdalej idą w kierunku  
naszego przem ysłu m etalurgicz­

obozu  pracy  1 dem okrac i  w  Po l ­

sce.
u

K to aztam i L iebennana  w  

Sejm ie polskim wetował za kon  

tygentem rekruta, aby ustam i 
Diam anda na zjeżdsdo II M iędzy 

narodówki w M arsylji rzecz tę 
, odf hrać ;

kto przyznaje się do teorji 

K & utaky'ego, że socjalizm nie 

zdolen jest odbudować ruin go­

spodarczych Europy na innych 
zasadach, niż zasady kapitaliz­

m u, aby później dopiero prze­

prowadzać socjalizację pełnych 

spichrzów;

kto wielkość swoją opiera na  
sofistyce, dem agogii, stosunecz- 
kach i łataninie pozorów,

—  ten nie m a prawa podnosić 

glosa na obóz ewolucyjnej re- 
iorm y ustroju społeczno-gospo­

darczego, na narodowy obóz 

pracy..
u

Pom arły dawno „niegrzeczne  

dziatki* z drugiej połowy ub. 
stulecia, które chowały głowy 
w poduszki, gdy im „towarzy­

sze* Lassalle, Bebel, Liebknecht 
i inni groźnie o „kom iniarzu" re­

wolucji pokrzykiwali.

DzU rewolucji boją się socja­

liści sam i, czując na plecach go­

rące oddechy wyhodowanych 

przez siebie^, kom unistów.

Na słońcę, na arenę wycho­

dzi rosnący z dnia na dzień na- 
rodowo-społeczny ruch robotni­

czy. ' W rośnięty w bezkompro­

m isowy grunt narodowy, opar­

ty i niesiony na barkach m as 
pracujących fizycznie i um ysło­

wo, wielki jednolitością psycho ­

logiczną —  jest ewange^ą Jutra  
dem okracji pracy w  Polsce.

Na bok —  upiory zatęchłych  

wertepów! Na bok —  rozdwo- 

jeńcy polsko-m iędzynarodowi!

Nowi ludzie i nowe ideje nad- 
chodząL.

nego i chem icznego i sprowadza­
ją się do tego, że Polska m usia- 
łaby wywozić jedynie surowce, 
stając się terenem m onopolo­
wym dla Niem iec.

W  takiej sytuacji sfery gospo 
darcze wyrażają poważną obawę 
co do tego, czy Niemcy, nie 
m ogąc liczyć na politykę sam o­
unicestwienia ze strony Polski, 
nie dążą do utrzym ania wojny 
celnej z Polską w celu zm usze­
nia jej do przyjęcia żądań nie­
m ieckich.

„M ach tp robe"  n iem com  s ię  n ie  uda..
(Spec ja lna  kortep .  „G łow i  C odz.")

G enew a, 15 m arca.FEDCBA

S t t f a  ^ n t w s k a  m a  u ą  k u  k o ń  
c o t o L  J M  N U m c y  im u s t ą p i ą ,  
j M  b ę d ą u f U o i o a l y t u y s k a ć  
1 0 0  p r o c e n t s u k c e s u , k i e d y  k a i -  
d y  i n n y  p a r t n e r  p o c z y n i ł  j u t  d u  
i e  u s t ^ p s t u f a  —  w t e d y  n a s t ą p i  
z e r w a n i e .

J a k  s i ę  t o  z e r w a n i o w y r a z i ?  
P o  p i e r w s z e N i e m c y o p u s z c z ą  
G e n e w ę  i d o  L i g i N a r o d ó w  n i e  
w s t ą p i ą . P o  d r u g i e  —  r z e c z  d l a  
n i c h  o  w i e l e  b o l e ś n i e j s z a  —  a k i a  
d y  l o c a r n e ń s k i e  z a w i s n ą  w  p o ­

w i e t r z u ,  a l b o w i e m  w a r u n k i e m  i c h  
w e j ś c i a  w  i y c i e  j e s t w s t ą p i e n i e  
N i e m i e c  d o  L i g i . W ą t p i m y b a r ­

d z o , a b y  w i ę k s z o ś ć  o p i n j i n i e *  
m i e c k i e j  z a  s u k c e s  t o  p o c z y t a ł a .

P r z e z  s z e ś ć  d n i p e r t r a k t a c j e  
g e n e w s k i e  t o c z y ł y  s t ę  w  z a m k n i j  
t y c h  s a l o n a c h . H e r b a t k i  i  o b i a d y  
z a p r o s z e n i a  n a  c z a r n ą  k a w ą  i n a  
p a p i e r o s a  w y p e ł n i a ł y c a ł e  d n i e  
z e b r a n y m  t u  d y p l o m a t o m . D y ­

s k u s j e , n i e r a z  b a r d z o b u r z l i w e ,  
t o c z y ł y  s i ę  t y l k o  m i ę d z y „ p a ń ­

s t w a m i , k t ó r e p o d p i s a ł y p a k t  
r e ń s k i " , o r a z  m i ę d z y  „ p a ń s t w a ­

m i  r e p r e z e n t o w a n e m i w  R a d z i e  
L i g i " . D o d a ć  p r z y t e m  t r z e b a , i e  
J a p o n j a , C z e c h o s ł o w a c j a  i U -  
r u g w a j  z a c h o w y w a ł y s i ę  r a c z e j  
b i e r n i e .

0  c ó ł  c h o d z i ł o ?  0  r o z b u d o w ę  
R a d y !  P o l s k a , H i s z p a n  j a  i B r a -  
z y l j a  p o s t a w i ł y s w e k a n d y d a ­

t u r y  d o  m i e j s c  s t a ł y c h . N i e m c y  
z a  n i c  m e  c h c ą  w i d z i e ć P o l s k i  
w c h o d z ą c e j d o R a d y r a z e m  z  
n i e m i i n a r ó w n y c h p r a w a c h ,  
w i ę c  p r o t e s t u j ą  w o g ó l e  p r z e c i w ­

k o  w s z e l k i e j  r o z b u d o w i e R a d y  
z a r a z , a  p r o p o n u j ą  p o w i e r z e n i e  
w y p r a c o w a n i a  k o n k r e t n e j w  t e j  
m i e r z e  p r o p o z y c j i s p e c j a l n e j k o  
m i s j i , d o  k t ó r e j i o n e w e j d ą .  
S z w e c j a , r ó w n i e ż  u p a r d e  r o z b u ­

d o w i e  s i ę  s p r z e c i w i a . N a  c o  H i s z  
p a n  j a  i  B r a z y l j a  g r o ż ą  m e  w p u ­

K upty  -  zupom  sanac ji
C eny  hurtow e  a ceny  deta liczne

N iedom ów ien ia  p . m in .  Skarbu

Bawiąc w  Poznaniu przed pa­
ru dniam i, p. m inister Skarbu, 
J. Zdziechowski, wygłosił na 
posiedzeniu tam t Izby Prze­
m ysłowo - H andlowej wielką  
m owę na tem at naszych stosun­
ków ekonom icznych.

M . in. stwierdził p. m inister, 
że

ceny hurtowe w  złocic są obec­
nie niższe

od cen przedwojennych. O zna­
czałoby to, że

produkcja jest obecnie tańsza, 

niż przed wojną.
Jeśli zaś za bezsporne przyj- 

m iem y, że w kosztach produk­

cji cena kapitału (procent) i po­
datki są wyższe, że surowiec —  
płatny często w obcych walu­
tach —  jest również droższy, 
to pozostaje jako wynik, że 

staniała robociznai

robotnik zarabia obecnie m niej, 
niż przed wojną.

Ale p. m in. stwierdził jedno­
cześnie, że w zakresie kosztów  
utrzym ania

ceny są o jakieś 13 proc, wyższe 
od cen przedwojennych — rów ­
nież w zlocie. O znacza to, że 
ceny detaliczne, kryjące zysk  
kupca, są o tyleż wyśrubowane. 
Cena detaliczna to jest wła­

śnie budżet robotnika.

Te ceny —  powtarzam y za p. 
m inistrem — wyrosły, gdy za­

s z c z e n i e m  N i e m i e c d o R a d y ,  
j e ś l i i m  s a t y s f a k c j a n i e  b ę d z i e  
d a n a . J e d y n i e  P o l s k a  z a c h o w u ­

j e  s i ę  s p o k o j n i e . N i e  w o ł a , a n i  
n i e  g r o z i e . A  3 6  d e l e g a c j i , k t ó r e  
w  d y s k u s j i z a k u l i s o w e j u d z i e d u  
n i e  b i o r ą , z d r a d z a j ą w y r a ź n e  
o z n a k i n i e z a d o w o l e n i a .

T r z e b a  j a k o ś  s k o ń c z y ć  k o m ­

p r o m i s e m . P P . B r i a n d  i C h a m ­

b e r l a i n p r z y j m u j ą p r o p o z y c j ę  
n i e m i e c k ą , a l e  z  j e d n ą  m a ł ą  r ó ż ­

n i c ą : s p r a w ą r o z b u d o w y  R a d y  
z a j m i e  s i ę  s p e c j a l n a  k o m i s j a ,  a l e  
P o l s k a  z a r a z o t r z y m a m i e j s c e  
n i e s t a ł e .

—  N i e !  —  o d p o w i a d a j ą  N i e m  
c y  i  1 2  m a r c a  k o m p r o m i s  o d r z u ­

c a j ą .

N a r a d y  g e n e w s k i e  s ą  w  i m p a ­

s i e .  C o  r o b i ć ?  U s t ą p i ć  N i e m c o m ?  
Ł a d n y  t o  b y ł b y p o c z ą t e k d l a  
p r a c  L i g i  N a r o d ó w ,  g d y b y  N i e m ­

c y  —  m i a s t  w s t ą p i ć  d o  n i e j b e z  
„ w y j ą t k ó w  a n i p r z y w i l e j ó w "  ( w  
m y ś l u ś w i ę c o n e j f o r m u ł y )  —  z a  
i n a u g u r o w a ł y s w o j e  n a  g e n e w ­

s k i e j s c e n i e  w y s t ę p y  w a r u n k i e m  
ż e  P o l s k a  w r a z  z  n i e m i  d o  R a d y  
w e j ś ć  n i e  m o ż e , n a w e t n a  m i e j ­

s c e  n i e s t a ł e .

P ó ź n i e j , k i e d y  N i e m c y b ę d ą  
c z ł o n k i e m  R a d y  i k i e d y s w o -  
j e m  „ v e t o "  b ę d ą m o g ł y k a ż d ą  
j e j  d e c y z j ę  s p a r a l i ż o w a ć  —  c h ę t  
n i e  s i ę  z g o d z ą  n a w p u s z c z e n i e  
d o  R a d y  P o l s k i , a l e  t r z e b a  b ę ­

d z i e  i m  z a  t o  z a p ł a c i ć . N i e m c y  
n i e  s ą  t a k  g ł u p i e , a b y  z a r a z  ż ą ­

d a ł y  o d d a n i a  i m  „ k o r y t a r z a  p o ­

m o r s k i e g o " . I c h  p l a n  j e s t  r o z ł o ­

ż o n y  n a  e t a p y . B ę d ą  u s i ł o w a ł y  
n a s z ą  d r o g ę  k u  m o r z a t a k  n a ­

s z p i k o w a ć  r ó ż n y m i s e r w i t u t a m i  
t r a n z y t o w o  - m n i e j s z o ś c i o w y m i , 
ż e b y  P o m o r z e  p o w o l i s t o l o  s i ę  
t y l k o  f o r m a l n i e  c z ę ś c i ą  s k ł a d o ­

w ą  P o l s k i .

K . Sm ogorzew sk i.

robku. spadły. W  budżecie ro­
botniczym zjawił się deficyt.

Sprawcą tego deficytu jest 
ten,

kto „nadrobił" ^>adek 

cen hurtowych: pośrednik, ku­
piec, detalista^.

O n to „obciął* dobrodziej­
stwo zniżki cen hurtowych, o- 
siągnięte niedojadaniem robot­
nika i pracownika. O n —  

kupiec ujarzm ił budżet czło­
wieka pracy.

P. m inister przem awiał w  Po­
znaniu właśnie do kupców  
szkoda, że dobitnie i wyraźnie 
im tego nie powiedział.

Zysk, żądza zysku rozpano­
szonego pośrednictwa* —  oto  
co utrudnia m inistrom  skarbu 

gruntowną sanację żyda gospo­
darczego.

Tu trzeba uderzać silnie i bez­
względnie—

M ów ią,  że...
— poseł Hartglas, now y  prezes  

Koła Żydowskiego, skłania się ku po­
lityce opozycji. Z nazwiska wynika, 
że jest to twarde... szkłol

— po Genewie będzie to samo, co 
przed Genewą: nic! Ale to w języ­
ku ul. Wierzbowej nazywa się bar­
dziej modnie: Locamo.

Że wybory są za pasem  —  to 
zwiastują wszelkie znaki ogniste 
i atram entowe na niebie i na zie­
m i. Jednym z takich znaków  
jest debata nad ^reform ą ordy­
nacji wyborczej.

Juścić —  taki m a sejm społe­
czeństwo, na jaki zasługuje... 
Ale nie wszyscy chcą się z tem  
zgodzić, że społeczeństwo pol­
skie zasługuje aż na... taki sejm , 
jaki od trzech przeszło lat za­
truwa powietrze zadrzewionych  
okolic Frascati i ul. W iejskiej.

To też „Czas" spostrzega, że 
już niem a czasu do stracenia  
i grom adząc argum enty przeciw  
system owi de H oudta oraz wy­
borom przez listy, pisze:

N ow e  w ybory  bez zm iany  ordy-  
B ocji  by łyby  w prost  k lęską. N a  
rządzie  —  w śród  w ie lu  innych  p it ­
nych  zadań  —  c iąży  U ż obow ią ­
zek  m ożliw ie  prędkiego  w ystąp ie ­
n ia  z pro jek tem  now ej,  rac jona lnej  

ordynac ji  w yborcze j.

W olno wątpić, czy rząd koa­
licji podołałby takiem u zadaniu. 
M ogłoby to snadnie być— hara- 
kiri gabinetu, który i bez tego  
kłopotów m a dość.

A jednak sprawa istotnie jest 
paląca—

u

„Nowy K nrjer PolskT rozwa­
ża sprawę uposażeń urzędników  
państwowych w Polsce, i skar*^ 
ży się na upośledzenie— wyż­
szych urzędników.

hn  n iższa  kategoria , tera  bar ­
dzie j p łace zb liża ją  s ię  de p łac  
przedw o jennych ,  hd> zagranicz ­
nych,  —  im  w yższa, tem  gorszy  
jes t  stosunek  na  n iekorzyść  urzęd ­
n ików  po lsk ich.  N astąpiła , m ó ­
w iąc  innem i  s łow am i,  daleko  idą ­
ca n iw elac ja  p łac  urzędn iczych ,  
i rozp ięc ie  m iędzy  p łacą  najn iż-  
Sch,  a p łacą  najw yższych  urzęd ­

ów  jes t  u  nas  tak  m ałe,  jak  bo ­
daj w  żadnym  in fltym  kraju .

P. Adros nie jest łaskaw pa­
m iętać, że przyczyną tego są 
dwa m om enty; w przedwojen ­
nych stosunkach w  prawie ais 
brane pod uwagę: i-o zasad*  
m inim um egzystencji —  w phn  
each najniższych, i 2-o ciasnot* 
budżetu, która właśnie odbił* 
się przy płacach najwyższych.. 

Zasadniczo jednak biorąc*, 
słusznie autor wywodzi, żo

z b ieg iem  la t  zaznaczy  s ię  jen -,  

eze czw arta  konsekw enc ja  te j  pco-  
ndo-epołeczncj  n iw elac ji  p łac , *  
m ianow ic ie ,  że • stanow iska  w  
urzędach  ub iegać  s ię będą prze-  
dew szystk iem  c i, któ rzy  będą  so ­
b ie  m ogli  m zbytek  ten  pozw o lić ,  

a zatem  w  p ierw szym  rzędzie  sy-  
now ie  zam ożnych  rodziców .

Że to nie jest dem okracja —  
wątpliwości nie ulega!

Ach, ten budżet, tea bodżet- 
*

Pod m aską występujący felie­
tonista „Robotnika*, H . Bea- 
m aski, trąca w strony- świa­
dom ego wychowywania dem o­
kracji:

Proklam ow aliśm y  D em okrac ję  
(p rzez duże d) i —  uspokoiliśm y  
s ię . A  m ożeby  tak  zacząć  ją bu ­
dow ać  n ie ty lko  w instytuc jach ,  
które  dzia łają  raz na  p ięć  1st,  n ie ­
ty lko  w K onsty tuc ji,  któ ra  jes t  
czem ś  w  rodza ju  now ego  deka lo ­
gu , zn ies ionego  przez  jak iegoś  no ­
w ego  M ojżesza  z Synaju  ustaw o ­
daw czego  —  ale które j  area le  n ie ­
m a w w oM  urzędników  państw o-  
w ych  an i w  sercach  obyw ate li,  —  
budow ać  w św iadom ośc i  obyw a-  

teh pracą  d ług ich  dzies ięc io lec i,  
n iby  cudow ną  kora low ą  w yspę  
obyw ate ls tw a  i repubU kan izm o.  
Tylko  taka  św iadom ość  m oże się 
przec iw staw ić  zakusom  wszelkie­
go rodza ju  anarch istów  i bolsze­
w ików .

Ręce sam e składają się do 
oklasku.

Zwolennik poglądu, źe m e­
chanizm produkcji wyznacza  
i określa stosunki społeczno- 
polityczne, wyznaje pogląd, że 
poza i wbrew doktrynie m echa- 
nistycznego biegu życia —  wy­
chowanie jest l-o m ożliwe, 2-o  
potrzebne, 3-o skuteczne...

Zawsze to też coś znaczy...

A — m oL



we Włocławku
Tłum  obrzucił  policję  kamieniami  

Wojsko  zaprowadziło  spokój ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  W łocław ku , w  loka lu R a>  

dy K lasow ych Z w iązków  roz>  

począł się przy  dość  burz liw em  

usposob ien iu tłum u w  dn iu  

17 b . m . w iec bezroboczych  

przy udziale oko ło 300 osób . 

S tarosta , p . O lszew sk i, zaw ia*  

dom iony o zam iarze w iecu ją?  

cych

urządzen ia m anifestacji 

przed m agistra tem  

w ystosow ał p ism o , w  k tó rem  

‘ uprzedził zarów no zeb ranych  

jak i R adę K lasow ych Z w iąz>  

ków  Z aw odow ych  o  te rn , że

n ie dopuśc i do  dem onstrac ji 

pod  go łem  n iebem , czyn iąc  od  

pow iedzialnym i za  ew en tua lne  

przek roczen ie  zakazu tego za?  

rów no uczestn ików dem on*  

straćji jak  i R adę Z w iązków .

W  odpow iedzi na  to  uczest*  

n icy  w iecu w ysła li delegac ję  

'do  S tarosty  w  ce lu  w yjednan ia  

co fn ięc ia zarządzen ia. D elega*  

c ja ta  prócz  tego  w ysunęła  żą»  

dan ie

natychm iastow ego dostarczeń  

n ia pracy

B ezrobo tnym , za trudnien ia  ich  

w  c iągu

6 dn i w  tygodn iu , a n ie trzech  

jak  by ło  do tychczas, zn iesien ia  

pracy ako rdow ej i t. p . S taro ­

sta odm ów ił rozpatryw an ia  

tych  postu latów , natom iast 

zap roponow ał w ybór delegac ji 

k tó raby  w zię ła udział .

w  spec jalne j konferencji XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

z przedstaw ic ie lam i w ładz i

Gilzie drożej  ■■ o gdzie toniej
W różnych  miastach  polskich  — różnie  

Najdroższy  — Borysław,  najtańszy  — Płock

P orów nyw ując przec ię tne d la  

w ojew ództw kosz ty żyw ności 

w m iastach po lsk ich w idzim y , 

że

najw yższe są one w  m iastach  

w ojew ództw  w schodn ich !

w ileńsk iego i now ogródzkiego . 

N ajtańsze są m iasta w oje ­

w ództw : w ołyńsk iego , stan isła ­

w ow sk iego , lube lsk iego i w ar­

szaw sk iego .

P orów nyw ując  kosz ty żyw no- 

tści w poszczegó lnych m iastach  

w idzim y , że

najd roższy jest B orysław , 

w  k tó rym kosz ty żyw ności w  

porów nan iu do w arszaw sk ich ,

Rokowania  handlowe  

z Czechosłowacją  

Na porządku  dziennym  sprawy  naftowe

N a porządek dzienny toczą  

cych się obecn ie w P radze  

czesk iej rokow ań  hand low ych  

po lsko * czechosłow ack ich w e  

sz ły już sp raw y  naftow e, przy  

czem przed łożone zostały  

konferencji

devdera ty po lsk iego przem y*  

siu haftow ego .

R ów nocześn ie przyby li do  

R ozpow szechniajcie „G łflS C O D ZIEK M F” !!!

organ izac ji spo łecznych d la  

om ów ien ia*  pow yższych sp raw

W obec tak ich decyzji, po  

w iecu

tłum  przerw a! kordon  

po licji i udał się przed m agi?  

strat, urasta jąc po drodze do  

przesz ło 1000 osób .

W ów czas S tarosta zażądał 

pom ocy w ojska , k tó re u tw o?  

rzy ły kordon razem  z po lic ją .

T łum w yrw ał kam ien ie z  

bruku ,

obrzucając n iem i po lic ję

i w ojsko . G dy rozzuchw alona  

część  tłum u  natarła na kordon  

w ojska i po lic ji,

w ojsko  uży ło  bagnetów  i ko lb . 

T łum  rozb ił się na k ilkanaśc ie  

grup m niejszych , na k tó re na*  

ta rły : po lic ja i patro le w ojsko  

w e. C zęść tłum u próbow ała  

jeszcze dostać  się do  budynku  

sta rostw a

z zam iarem  zdem olow an ia go , 

lecz rów n ież została rozp ro?  

szona .

O  godzin ie 3 po  po łudn iu w  

m ieśc ie zapanow ał zupełny  

spokó j. D o  użycia  bron i palne j 

n ie dosz ło . Jest k ilkunastu  ran*  

nych i po tu rbow anych śród  

dem onstran tów .

Z  ram ien ia G łów nej K om en  

dy  P . P . przy jechali na  m iejsce  

in spek to r L udw ikow sk i i ko*  

m endan t w ojew ódzk i P . P . 

T om anow sk i, nad to nacze ln ik  

w ydzia łu bezp ieczeństw a pu*  

b licznego w  w arszaw sk im  U *  

rzędzie W ojew ódzk im G o*  

d lew sk i 

stanow ią 103 .9 (kosz ty w  W ar­

szaw ie rów nają się 100), z ko ­

le i idz ie : K ró lew ska H uta —  

101 ,9 , W arszaw a —  100 , W il­

no  —  97 .9 , L w ów  —  93 ,6 , G ro ­

dno —  88 ,2 , P ińsk —  87 ,3 , B ę­

dzin  —  87 ,1  i t. d . N ajtańsze są ; 

P io trków  —  79 .7 , L ub lin  —  78 .8 , 

T om aszów  M az. —  78 , P ab jan i-  

ce —  78 , R ów ne —  77 .6 , K iel­

ce —  77 .1 , S ied lce —  77 .6 , Z a ­

m ość —  73 .9 ,

w reszc ie P łock  —  73 .2 .

W  innych m iastach  kosz ty  żyw ­

nośc i w ahają się w gran icach  

od 80 do 87 w  sto sunku do cen  

w arszaw sk ich .

I 
t

P rag i przedstaw ic ie le naszego  

przem ysłu naftow ego , rozpo*  

czę li konferencję z przedsta ­

w icie lam i ra finery j czesk ich w  

sp raw ie dostaw y  ropy . W ynik  

obrad w  tych sp raw ach spo*  

dziew any jest w  c iągu przy*  

sz łego tygodn ia, poczem  na  

porządek dzienny  w ejdzie o*  

sta tn ia sp raw Ta w ęg low a.

C leżK o z tg inspeR cig  
pracy...

Rozbieżności
w Komisji  Pracy

W  czasie obrad szczegółow ych nad  

art, 2, projektu ustaw y o inspekcji 

pracy ujaw niła się rozbieżność w ko­

m isji sejm ow ej w spraw ach zakresu  

działania inspekcji. C hodziło o to, czy  

inspekcja jest kom petentna w obec za. 

kładów państw ow ych, chałupników , 

górnictw a, i t, d.

D la uzgodnienia w ybrano podko- 

m hję z referentem , posłem W aszkie­

w iczem  (N . P, R .) na czele.

Białystok  ~ uwaga!  
Tylko  sezonowi  dostaną  

zapomogę

W  zw iązku z koresponden*  

c ją z B iałegostoku z dn ia 13  

m arca b . r. o uchw alen iu jed*  

norazow ych zapom óg d la ro*  

bo tn ików  seezonow ych o trzy*  

m aliśm y b liższe in fo rm acje  

iż zasiłk i te będą w ypłacone  

ty lko robo tn ikom  sezonow ym  

t j. m urarzom , c ieślom , bruka  

rzom  i t p .

W stne dla osadników
Kredyty  budowlane  

Państw, Banku  Rolnego

In fo rm u ją nas, iż P aństw o*  

w y  B ank  R olny  posiada fundu  

sze , k tó re m ają być rozdyspo*  

now ane m iędzy drobnych ro i*  

n ików  jako kredy t hodow lany  

U biegać się o  tego  rodza ju  kre  

dy ty m ogą osadn icy , w ykazu*  

jący się znajom ością hodow li 

inw en tarza  i zobow iązu jący  się  

do nabycia rasow ych rep ro*  

duk torów .

Ruch młodzieży
(K oresp. w łasna „G łosu C odziennego")

W łocław ek 15 m arca .

W  dn iu 14 b . m . odby ło  się  

tu taj zeb ran ie w alne cz łonków  

Z jednoczen ia P o lsk ie j M ło*  

dzieży P racu jące j „O rlę 1 '

P rzyby ły z W arszaw y  przed  

staw ic ie l W ydz. W ykonaw *  

czego „O rlęc ia" , p . C z Z agór*  

sk i w ygłosił re fera t o prog ra*  

m ie pracy na przysz ło ść , da*  

jąc w skazów ki organ izacy jne  

i ideo log iczne . P o  re ferac ie do  

konano  w yboru now ego zarzą  

du , do  k tó rego  w eszli pp . B ry*  

liń ska , C zerw ińsk i, O lejn iczak  

H oppe i inn i.

N ow y zarząd pragn ie pod*  

jąć w  najszersze j ska li prace  

nad rozw in ięc iem i oż^w ńe*  

n iem dzia ła lnośc i „O rlęc ia" 

W łocław sk iego , w  czem  życzy  

m y  pow odzen ia .

Lokatorzy  drżyjcie!
Co kwartał  będziecie  

płacić  podatek  od  

lokali
S ejm ow a K om isja S karbow a  

odby ła dalazy c iąg drug iego cxy  

tan ia pro jek tu  ustaw y o podat­

ku od  loka li. U trzym ano w yio  

kość podatku proponow aną  

przez rząd . U trzym ano zasadę  

p ła tnośc i tego podatku w ra­
tach kw artalnych . P rzy jęto za  

zasadę , że podatek  będzie śc ią­

gany  w prost od  loka to rów , a  n ie  

od w łaśc ic ie li dom ów , jak dzie­

je się to obecn ie w  n iek tó rych  

m iastach . P rzy ję to  rów n ież no ­

w y  art., w  m yśl k tó rego  nadw yź  

k i P aństw ow ego F unduszu R oz­

budow y będą przeznaczane na  

kró tkoterm inow e pożyczk i d la  

gm in  m iejsk ich .

Z aw ierck ie now iny
(K oresp . w ł. „G łosu G odzien .” ).

Z aw ierc ie , 16 m arca , 

P rzygn iecen i bezrobociem , 

k tó re ogarnę ło w  sw o im  czasie  

8 ,000 osób , dziś pom ału zaczy ­

nam y  oddychać .

T ow . A kc. Z aw ierc ie ru szy ło  

i za trudn iło  3000 ludz i. S ą w i­

dok i, że pó jdz ie to  dale j.' P o  za ­

tem  jeden „K raw czyk i S -ka”  

pracu je bez przerw y . P o tro sze  

ru sza się fab ryka w yrobów  ku-  

to -lanych E rbego , za trudn ia jąc  

oko ło 100 ludz i, I t. d . i t d . —  

ru sza się pom aleńku  na te rn za ­

m arłem  cm en tarzysku naszego  

m iasta .

M agistra t nasz przeży ł także  

g łębok ie w strząśn ien ia . P o pa ­

ro le tn ie j gospodarce dosz ło  w re ­

szc ie do tego , że kom isja śled ­

cza z w ojew ództw a za ję ła się 

skon tro low an iem gospodark i 

m iejsk iej w Z aw ierc iu .

P oszło o rozdzia ł karto fli d la  

najb iedn iejszych bezrobo tnych , 

k tó ry  w yw oła ł b . » ilną kry tykę  

za in teresow anych . Z iem niak i

Z bruku  Siedleckiego
(K oresp . w ł. „G łoeu C ods.* 4)

S ied lce , 15 m arca .

P O M O C B E Z R O B O T N Y M .

J . E . ks. b iskup pod lask i, H . 

P rzeździeck i, zadek larow ał na  

rzecz dokarm ian ia dziec i bez*  

robo tnych rodziców w  szko ­

łach pow szechnych w  S ieed l*  

each , po 200 zŁ m iesięczn ie  

do  czasu , aż  sto sunk i tych  n ie*  

szczęśliw ców  u legną popraw ie  

Z  pośród  tych  dziec i, k tó re  do  

sta ją codzienn ie po szk lance  

gorącego  m leka  i 100 gr. ch le*  

ba z funduszów  dozo ru  szko l*  

pego , z rac ji zasilen ia przez  

fundusz J . E . ks. b iskupa —  

w ypada 4 proc , dziec i na ogó l 

ną liczbę .
•

Z  in ic ja tyw y p . E dm unda  

K oślacza, sta ro sty  sied leck iego  

pow sta ł K om ite t doraźnej po*  

m ocy bezrobo tnym  na św ię ta. 

K om ite t z łożony z przedstaw i 

c ie li różnych sfer spo łcczeń*  

stw a sied leck iego  rozw inął sze  

roką akcję ce lem zdobycia  

funduszów  —  a  przy  w ydajne j  

pom ocy  S ejm iku  pow ia tow ego  

i M agistra tu m . S ied lec, bezro  

bo tn i o trzym ają już w  tych

Robotnik  I przemysłowiec  razem  
Chodzi  o uruchomienie  fabryk

W dniu 10 b. h i , bawiła w W  ara  za- 

w ie delegacja przem ysłow ców i ro­

botników Tom aszow skich (przem ysłu  

w łókienniczego, która odbyła narady  

z pp, m inistram i skarbu oraz przem y-

Z BOISK SPORTOWYCH.
W dniu 19 m arca b, f. o godzinie 

7 s>. 30 rano rozpoczinc dę m am  

drużynow y, organizow any przez Zwią­

zek Strzelecki, ua przeetrzeni W ar. 

szaw a —  Sulejów ek. D otychcuae do  

m arszu togo zgłosiło się 47 druty*  

13 ludzi każda, w obcU ieadi w ojsko- 

w em . M iędzy inaeud drażyny zoetahy  

zgłoezoee 1 w stępujących m iojsoo- 

w oścłi W arszawa • m iasto 9 drużyn. 

W arszaw a pow iat 12 drużyn, następ ­

nie Pułtusk, Białystok po dw io, Łódi 

i M ińsk M azow iecki po 4, G echanów  

K resy W schodnie (osadnicy w ojskow łl, 

Łow icz, C zęstochow a, Zagłębie D ą­

brow skie, Biała Podlaska, W yszków  

i inne po jednej drużynie,

Polski Zw iązek Lekkoatletyczny 

w yznaczył 3 sędziów z kpt, M isińskim  

na czele dla fachow ej oceny tej im pre 

zy t N a czele kom isji sędziow skiej 

by ły zepsu te , i ludność poczęła  

sarkać .

S kończy ło się na te rn , że da ­

w ny prezydent, p . P aw łow ski, 

w ysługu jący się soc ja lis tycznej  

w iększości analfabe tów z R ady  

M iejsk ie j, zaw czasu zrezygno ­

w ał. N a jego m iejsce przyszed ł 

p . Jan ik , rów n ież soc ja lis ta , k tó  

rego działa lnośc i w szyscy c ie­

kaw ie oczeku ją .

S po łeczeństw o  zaw ierck ie n ie  

jest jednak zadow olone z tych  

pó łśrodków . Z ło tkw i w  zesta ­

rza łe j po  6-c iu  la tach  urzędow a­

n ia R adzie M iejsk ie j, k tó ra n ie  

rep rezen tu je już spo łeczeństw a 

a trzym a się ty lko siłą fak tu  

trw an ia . R adę  rozw iązać , doko ­

nać now ych w yborów , w ybrać  

ludz i św iatłych  i uczciw ie dzia ­

ła jących —  o to pog lądy ca łegę  

Z aw ierc ia .

I m usi przy jść czas na  ich ' rsn .,

Ł

dn iach  po  10  klgr. m ąki płerw *  

szego gatunku , 2 k lg r, eukru I 

pó łto ra k lg r. słon iny .

T enże K om ite t w ziął sobitfj 
za obow iązek zasilenie w po* i 

dobny sposób och ronek  

d leck ich .

PO M N IK  K U  C ZC I 

BO HA TERÓ W  ZA W O &  

N O ŚĆ N A  PO D LA SIU .

W  S ied lcach pow sta ł K onJ*  

te t budow y pom nika „B oharf 

te rom  z iem i P od lask ie j , k tó -*  

rego przew odn ic tw o ob ją ł 

prezyden t m iasta, p. Paw eł 
W olfke . K om ite t podzie lił siq  

na poszczegó lne sekcje i za>  

czyna się  krzą tać  w  ce lu  zrea lf ' 

zow an ia sw ych zobow iązań .

P om nik  m a pow stać na  p la*  

cu  przed  M agistratem  z fund ii 

szów zeb ranych z dobrow oU  

nych  ofiar. R obo ty w stępne  

rozpoczną się z nadchodząc#  

w iosną. U kończen ie i odsłon i#  

c ie pom nika pro jek tow ane  

jest na 11 listopada 1928 r. 

ko w  10*cio lec ie N iepod le*

g lośc i P o lsk i

A . W yrt.

•hi w •praw i* w uchom lenfa łahryfc ’ 

tom a«zow «kich.

R obotników rapreientowaH pp»> 

G oław tki i N owak, praem yałowców-*  

pp. M ifiw ł Sllb«r, 

kierow nictw a m arszu stoi kpi. w rM ?  

Ferencow icz.

W dnh 14 h. m . odbył dę m eoW  

pfflri łatającej dwóch w yższyoh uczeL  

ni w artzawukieh, a m ianow icie: Po- 

U techniM fsuooiw W yiw o) Szkoło  

H aadknroJ, m koddony zwydędwem  

Politechniki ur stoounku 15:14, 

15*13, Poiitechnfea grała w  piątkę bez  

G epłow skiego, N ajlepeuy *a boisku  

G arzycki W , S, H .

W A ŁK I ZAPA ŚN ICZE W C Y R K U  

W A R SZA W SK IM .

W yniki w alk w rzorajozych przed­

staw iają się następująco:

Brylla —  W ildm ana bez rezultatu, 

Pinecki w decydującej w alce ulega po  

43 m in, K arschow i, Solar po 12 m in. 

G arkow ience, zaś Barotti W illingowii

- ,, ■ ■■•T
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Q n ia  g o  a a rc a  1 8 2 6  t . n r . %

Zatargi  ni tle PONMLKJIHGFEDCBA

C ie k a w a s ta ty s ty k a b iu r a O b r . 

L o k a to r ó w . —  9 6  p r o c e s ó w  p r z e ­

p r o w a d z o n e , w  c ią g u  u b - r o k u ,  

z  ty c h  ty lk o  5  p r z e g r a n o .

U sta w a o o c h ro n ie lo k a to ró w ' 

s ta je s ię n ie je d n o k ro tn ie p rz y - ; 

c z y n ą z a ta rg ó w  p o m ię d z y w ła ­

śc ic ie lem  d o m u  a  lo k a to re m .  

D z ie je  s ię  to  p rz e w a ż n ie  z  p o w o ­

d u je d n o s tro n n e g o t ło m a cz e n ia  

u s ta w y p rz e z k a m ie n ic z n ik a ,  

k tó ry c h w y ta s ię la d a p o z o ru ,  

a b y p o z b y ć s ię n ie w y g o d n e g o  

d la  n ie g o  lo k a to ra , b y  p o  o p ró ż ­

n ie n iu  m ie sz k a n ia w z ią ć o d  n o ­

w e g o lo k a to ra w y so k ą ła p ó w k ę  

ja k o „ z w ro t k o sz tó w ' re m o n tu ’ , 

i t . p . W y w o łu je s ię w ię c  l ic z n e  

p ro c e sy , c z y to p rz ed  l .  rz ę d e m  

R o z je m c z y m , lu b  te ż S ą d e m  ja ­

k o in s ta n c ją w y ż sz ą . W y n ik i  

p ro c e só w  są  ró ż n e - Je ś li lo k a to r  

s ię b ro n i, a lb o o b ro n ę sw y c h  

p ra w  z ło ż y  w  o d p o w ie d n ie rę c e , 

to  k a m ie n ic z n ik o w i tru d n o  je s t  

o s ię g n ą ć  w y ro k  e k sm isy jn y , k tó  

ry  je s t m u  ta k  b a rd z o  n a rę k ę .  

N ie w sz y sc y je d n a k lo k a to rz y  

z d o b ę d ą  s ię  n a  rz e c z o w ą o b ro n ę  

—  c i te ż  z g ó ry  m o g ą  s ię  p rz y g o ­

to w a ć d o  p rz ep ro w a d z k i d o ja ­

k ic h ś b a ra k ó w  lu b  o s ław io n y c h  

o k o p ó w , b e z  o k ie n  i in n y c h  n a j-  

e le m e n ta m ie js z y c h w y m o g ó w  

h y g je n ic z n y c h .

B y  c h o c ia ż  w r c z ęśc i z a o p ie k o ­

w a ć s ię lo k a to ra m i, u tw o rzo n o  

p rz y tu te js z e m b iu rz e N a ro d o ­

w e j P a r tii R o b o tn ic z e j (P ie k a ry  

U  I I I . P -) p o r a d n ię d la lo k a to ­

r ó w . Ż e in s ty tu c ja  ta b y ła b a r ­

d z o p o tr z e b n ą , o te m  św ia d c z ą  

n a jle p ie j l ic z n e p o ra d y , k tó ry c h  

s ię  ta m  u d z ie la - W ’ ro k u  1 9 2 5  p o ­

ra d n ia  ta  p rz e p ro w a d z iła  9 6  p r o  

c e s ó w  m ie s z k a n io w y c h . T e rm i­

n ó w  w  ty c h  p ro c e sac h  b y ło  2 1 5 , 

n a k tó ry c h in te re sa lo k a to ró w  

z a s tę p o w a ł se k r . ip i . M . M u sia ł.  

Z ty c h 9 6 sp raw ' w y g r a n o  5 9 , 

p r z e g r a n o  ty lk o  5 , re sz ta  sp ra w  

p rz e sz ła n a  ro k  b ie ż ą c y  je sz c z e  

n ie z a ła tw d o n a -

T a k ą b y ła d z ia ła ln o ść b iu ra  

—  a  i le ż  to  sp raw  to c z y ło  s ię  p o ­

z a d z ia ła ln o śc ią te j p o ra d n i lo ­

k a to rsk ie j!

W y g ra n ie ta k w y so k ie j p ro ­

c e n to w o i lo śc i sp ra w  św ia d c z y  

n a jw y m o w n ie j o s t-a ra n n e m  

p rz y g o to w a n iu o b ro n y . D la te g o  

te ż w s z y sc y lo k a to rz y c h c ą c y  

u n ik n ą ć  ja k ieg o ś  p o d s tę p u  w ła ­

śc ic ie li d o m ó w  —  b o  ty lk o  w  te n  

sp o só b k a m ie n ic z n ic y d o p in a ją  

sw e g o c e lu —  w in n i s ię łą c z y ć

0 1 0 9 7 8 7 0

w  Z w . O c h ro n y  L o k a to ró w  i p o ­

w in n i o b ro n ę sw y c h sp ra w  p o - ; 

w ie rz y ć se k re ta r ia to w i. W ó w -1  

c z a s m o g ą b y ć p e w n i, ż e n ie ła ­

tw o b ę d z ie k a m ie n ic z n ik o w i u -  

su n ą ć  lo k a to ra  z m ie sz k a n ia .

K O N G R E S Z W I Ą Z K Ó W  L O K A ­

T O R S K I C H .

D n ia  1 3  b m . ro z p o c z ą ł  s ię  w  L o  

d z i w  sa li R a d y  m ie jsk ie j z ja zd  

p rz ed s taw ic ie li z rze sze ń  lo k a to r ­

sk ich c a łe j R z e c z y p o sp o lite j —  

P rz y b y ło  p rz e sz ło  5 0 0  d e le g a tó w .  

W  z je ź d z ić  w z ię li ró w n ie ż  u d z ia ł  

w  c h a rak te rz e g o śc i p rz e d s ta w i­

c ie le  w ła d z  rz ą d o w y c h , sa m o rz ą ­

d o w y c h  i sp o łe c z n y c h . W  sz e rg u  

re fe ra tó w ' p o ru szo n o  sp ra w ę  k o ­

n ie cz n o śc i b u d o w y - d o m ó w  m ie ­

sz k a ln y c h d Ł e z a b e z p ie c z e n ia  

d a c h u n a d g ło w ą w ie lk im  ra e -  

sz o m p o z b a w io n y c h w * ła sn e g o  

m ie sz k an ia - P o o ż y w io n e j d y s ­

k u s ji z ja z d  z a m k n ą ł sw o je  o b ra ­

d y p ó ź n y m  w ie c z o rem . U c z e s t­

n ic y z ja z d u z w ie d z ili b u d u ją c e  

s ię d o m y z w iąz k u „ L o k a to r” , 

k tó ry o b c h o d z ił d z iś 1 0 - le c ie  

sw e g o is tn ie n ia .

DjahEl aa poMe slaM
O p o w ia d a n ie  s ta r e g o  m a r y n a r z a

Ja k o m ło d y p o ru c z n ik o k rę ­

to w y i d o w ó d c a to rp ed o w c a —  

o p o w iad a ł m i m ó j p rz y ja c ie l, 

w ó w c z a s ju ż  s ta ry  w ilk m o rsk i  

—  b y łe m  z m u sz o n y z p o w o d u  

z e p su c ia  s ię  m a sz y n y  z a trz y m a ć  

s ię  w  p e w n y m  m a ły m  p o rc ie  d a l  

m a ty ń sk im . W  o b e rż y  p o r to w e j  

p o z n a łe m p rz y w sp ó ln y m  

s to le p e w n e g o  s ta re g o  k a p ita n a  

i je g o  s te rn ik a .

K a ż d e g o w ie c z o ru s ie d z ie li  

ro z m a w ia ją c  o sp ra w a c h z a w o ­

d o w y c h a lb o w y m y ś la ją c n a  

k ie p sk ie c z a sy , a  p e w n e g o  ra z u  

s te rn ik  z a p ę d z ił s ię ta k  d a le k o ,  

ż e w y k rz y k n ą ł g ło śn o : d z iś w z ię  

l ib y śm y  d o  p rz e w o ż e n ia  ła d u n e k  

o k rę to w y  n a w e t o d  d ja b ła , g d y ­

b y  o n  ja k i p o s ia d a ł i z a  p rz ew ó z  

z a p ła c ił .

W ó w c z a s s ta ry  k a p ita n L u k a  

z a b ra ł g ło s , c o  ty lk o  rz a d k o  c z y ­

n ił i p o w ied z ia ł z n a c isk ie m :  

„ D ja b e ł m a ła d u n k i i to  n a w e t  

b a rd z o  d o b re ” .

P o w ie d z e n ie to  w z b u d z iło  o g ó l  

n e  z a c ie k a w ie n ie , z e w szy s tk ich  

s tro n p o sy p a ły s ię z a p y ta n ia .  

S ta ry m ru k  m ia ł a k u ra tn ie  d o ­

b ry  d z ie ń  i ro z p o c z ą ł o p o w ia d a ­

n ie :

c ię ż k i k ry z y *  g o sp o d a rc z y , k tó -  

re g o sk u tk i o d c z u w a m y w  p o *  

s ta c i b e z ro b o c ia i c o ra z s iln ie j­

sz e g o  u b o ż e n ia  k la sy  p ra c u ją c e j.

P o z o rn ie z d a w a ć s ię m o ż e , ż e  

P o lsk a n ie n a le ż y d o te g o ro ­

d z a ju  p a ń s tw  i ż e n a le ż y  sz u k a ć  

u n a s in n y c h  p rz y c z y n k ry z y su  

g o sp o d a rc z e g o .

R z e c z y w iśc ie z a ś n a sz p rz e ­

i Śpiące  miasto.
ó e s t n ie m  G n ie w k o w o . —  B u r m is tr z  „ n ie m a c z a s u ” 1 „ n ie je s t  

k o m p e te n tn y "  z a ją ć  s ię  b e z r o b o tn y m i. ~  K s . P r o b o s z c z r ó w n ie ż  

n ie  g r z e s z y  g o r liw o śc ią . —  B r a k , cś w ie ż e g o p o w ie tr z a " d o p r z e ­

w ie tr z e n ia s tę c h te j a tm o s fe r y .

P ó ł g o d z in y ja zd y  k o l. o d T o - sk a rżo n o  s ię , ż e  M a g is tr a t  le k c e -  

ru n ia w  k ie ru n k u in o w ro c ła - w a ż y  s p r a w ę  b e z r o b o c ia  i  n ic  n ie  

w ia  p o ło ż o n e  je s t k ilk u ty s ięc z n e c z y n i c e le m  je g o  z lik w id o w a n ia , m y s i o p ró c z o g ó ln y c h n ie d o m a-  

m a s te c z k a G n ie w k o w o . Ż y c ie  j Z e b ra n i w y b ra li k o m is ję , k tó - g a ń  p o s iad a je sz c z e  je d n ą w a d ę  

ta m  p ły n ie le n iw ie , se n n ie , ja k  ra u d a ła s ię d o b u rm is trza c e - w ię c e j.
w re sz c ie i w  in n y c h p o d o b n y c h  Je m  p rz e d s ta w ie n ia m u  ż y c z e ń  I P o d n ie s io n y  w  c z a s ie  a n o rm a l 

m ia ste c z k a c h A le se n n o ść ta  ’b e z ro b o tn y c h . N ie s te ty  p a n  b u r- n y m , w  c z a s ie in f la c ji p ie n ią d z a  

o g a rn ę ła n a w e t c z y n n ik i m ie j-  ■ m is trz  p rz y ją ł d e le g a c ję ty lk o  w  —  u le g ł o n o p a n o w a n iu p rz e z  
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N I E U Z A S A D N IO N E  P O G Ł O S K I

Z a rz ą d  G ł. Z w ią z k u ‘K o l. Z Z P .  

ro z es ła ł p o d  d a tą  6  b m . n a s tę p u ­

ją c y k o m u n ik a t d o Z a rz ą d ó w  

O k rę g o w y c h  i F ilijn y c h  Z w ią zk u  

K o le ja rz y  Z Z P :

o W Tb e c p o ja w ie n ia s ię w śró d  

k o le ja rz y  o d e z w y  P . K . Z . o  m a ­

ją c y m  n a s tąp ić  w n e is ie n iu  p rz ez  

R z ^ d  d o  S e jm u  w  d n iu  1 5  m a rc a  

n o w e li d o  u s ta w r : u p o saż e n io w e j  

i e m ery ta ln e j, z n a c z e n ie p o g a r­

sz a ją c e j d o ty c h c z a so w y s ta n  rz e  

c z y , Z a rz ą d  G ł. p o d a je  d o  w ia d o ­

m o śc i, ż e  w e d łu g  z a c z e rp n ię ty c h  

w ia ro g o d n y c h in fo ra ia c y j, p ro ­

je k t ta k ie j n o w e li n a  R a d e  M in i­

s tró w z e s - tro n y M in is te rs tw a  

S k a rb u  n ie w p ły n ą ł, a w ię c n ie  

m ó g ł b y ć  ro z p a try w a n y .

Z a rz ą d G łó w n y n a p o w y ż szą  

sp ra w ę z w ra ca b a c z n ą u w a g ę i 

g d y b y  p o d o b n e  p ro je k ty  z e  s tro ­

n y  R z ą d u  b y ły  w y su n ię te  p o d e j-  

m ie w  p o ro z u m ie n iu  z  w sz y s tk i­

m i Z w ią z k a m i p o w a ż n ą a k c ję  

w  c e lu  n ie d o p u sz cz e n ia  d o  p o g o r  

sz e n ia o b o w ią z u ją c y c h o b e c n ie  

u s ta w . O  p o d ję te j w  te j sp raw ie  

a k c ji Z a rz ą d y  O k rę g o w e  i F ilij-  

n e b ę d ą p o w iad o m io n e .

P re z e s (— ) N o w a k o w sk i, se k re ­

ta rz (— ) W ą sik o w sk i.

Z a  z g o d n o ść : (— ) Z im n y .

sk ie d o  te g o  s to p n ia , ż e  z a p o m i­

n a ją o n e o n a je lem e n ta rn ie j-  

sz y c h  o b o w ią z k a c h . C ó ż s ię b o ­

w ie m  d z ie je?

G n ie w k o w o  p o d o b n ie  ja k  i in ­

n e m ia s ta  m a  l ic z n y c h  b e z r o b o t -  

n y c a (b io rą c p ro c e n to w o  n a , i lo ść  

m ie sz k a ń có w ) Z  ty c h  z a l& w ie  

3 0 o trz y m u je z a p o m o g i z ru ń -  

d u sz u  b e z ro b o c ia - R e sz ta c o ś  

o k o ło  6 0  ro d z in  —  a ie  o tr z y m u je  

z g o ła  n ic .

G d y in n e m ia s ta u rz ą d z a ją  

ta n ie  lu b  b e z p ła tn e  k u c h n ie , o r ­

g a n iz u ją  ro b o ty  d o ra ź n e , tw o rz ą  

k o m ite ty  o p ie k i n a d b e z ro b o t­

n y m i, to  w  G n ie w k o w ie p a n u je  

n a ty m p u n k c ie b e z n a d z ie jn a  

m a r tw o ta .

D n ia 1 2 b m . z w o ła n o w ie lk i  

w ie c b e z r o b o tn y c h , k tó ry o d b y ł  

s ię w  D o m u  K a to lic k im . Z e b ra ­

n iu  te m u  p rz e w o d n ic z y ł p re z es  

f i l ijn y  Z Z P . M a je w sk i. Z  T o ru ­

n ia p rz y b y ł se k r. M a lc h ro w ic z ,  

k tó ry w sw e m p rz e m ó w ie n iu  

w y ja śn ia ł p rz y c zy n y  b e z ro b o c ia ,  

k tó re  d a je  s ię  o d c z u w a ć w  c a łe j  

P o lsc e , a  n a w e t i w  in n y c h  k ra ­

ja c h e u ro p e jsk ic h . In n e  m ia s ta  

p rz e z z o rg a n iz o w a n ie p ra c d o ­

ra ź n y c h  s ta ra ją  s ię  z w a lc z a ć  b e z  

ro b o c ie . T y lk o  G n ie w k o w o n ie  

z d o b y ło  s ię  n a  ż a d n ą  in ic ja ty w ę  

w  ty m  k ie ru n k u .

P rz e m ó w ie n ie k o l. M . w y w o ła  

ło d łu ż sz ą , d y sk u s ję , w k tó re j

W  la ta ch  sz e ść d z ie s ią t u b ie g łe  

g o w ie k u s łu ż y łe m n a b a rc e  

^ isk n a f ja k o d ru g i o f ic e r . O d  

w ie lu ty g o d n i s ta liśm y n a k o ­

tw ic y w  T a g a n ro g u i d a re m n ie  

c z e k a liśm y n a ła d u n e k . W te m  

p e w n e g o w ie c z o ru p o d c z a s n a j­

b a rd z ie j p s ie j p o g o d y , w śró d  

g rz m o tó w  i b ły sk a w ic u k a z a ł  

s ię d o  k ie ro w a n ia s ta tk ie m . W i-  

b y ł d ja b e ł, d o w ie d z ie liśm y ' - s ię  o  

te m , o c z y w iśc ie , d o p ie ro  p ó ź n ie j. 

N ie w y g lą d a ł o n  w c a le ta k , ja k  

g o  m a lu ją , le c z  p re z e n to w a ł s ię  

n a m  ja k w y tw o rn y m ę ż c z y z n a , 

w y so k i, sz c z u p ły , d o b rz e z b u d o ­

w a n y , o  c z a rn y c h  w ło sa c h  i b ły ­

sz c z ą c y c h o c z ac h , a g d y s ię  

śm ia ł, b ły sk a ły m u z z a w a rg  

p y sz n e , o s tre  z ę b y  d z ik ie g o  z w ie  

rz ę c ia .

Z a p ro p o n o w a ł o n k a p ita n o w i  

p rz e w ó z ła d u n k u  z ia rn a , o f ia ru ­

ją c b a rd z o w y so k ą c e n ę z a  

f ra c h t. Z a sa d n ic z y je d n a k je g o  

w a ru n e k  b y ł n ie o c z e k iw a n y . O n  

sa m  c h c ia ł s ta tk ie m  k ie ro w a ć . 

S ta tek z a ś m a p o p ły n ą ć d o je ­

d n e g o  z p o r tó w  n a M o rzu  ś ró d -  

z ie m n e m  —  w ię c e j n ie  n ie  c h c ia ł  

o c e lu p o d ró ż y p o w ie d z ie ć . K a ­

p ita n  z p o c z ą tk u  w a h a ł s ię , a le  

sk u siła  g o  w y so k a  c e n a  z a  p rz e ­

w ó z ła d u n k u , k tó ry n ie s ły c h a -

c z y n n ik i n ie o d p o w ied n io , je d y ­

n ie  c h ę ć  ja k  n a js z y b sz e g o  z b o g a -  

e e n ia s ię m a ją c e n a w z g lę d z ie .

W y c isn ą ć  p o t z  ro b o tn ik a ,  w y ­

n a g ro d z ić g o w a lu tą z d a w a lu -  

o w a n ą , a  o w o c  p ra c y  ro b o tn ik a ,  

sp rz e d a w a ć w  d o la ra ch , n ie l i­

c z ą s ię a b so lu tn ie z e sk u tk a m i

p r z e d s io n k u  i z b y ł ją  b e z p o d s ta ­

w n y m i z a r z u ta m i, ja k b y  rz e k o ­

m o  b e z ro b o tn i n ie c h c ie li p ra c o ­

w a ć . G d y sę k i 1 . x M a lc h ro w ic z  

w sk a za ł n a  d o n io s ło ść z a g a d n ie ­

n ia , p a n  b u rm is trz o św ia d cz y ł, 

ż e  n ie m a  c z a s u  sp ra w ą  tą  s ię . z a j  

m o w a ć i tw ie rd z ił , ż e n is je s t  

k o m p e te n tn y ( f l) . K o m is ję sk le - ta k ie j g o sp o d a rk i —  s ta ło  s ię  je ­

ro w a ! d o  p rz e w o d n . R a d y  m ie j- g o  d e w iz ą . D z ię k i je d n a k  ta k im  

sk ie j. P o d o b n ą o d p ra w ę  o trz y - p ra k ty k o m  p a n ó w  z  p o d  z n a k u :  

m a ła  k o m is ja  u  m ie jsc o w e g o  k s . 

p ro b o sz c za , k tó ry in ic ja ty w ą , 

sw o ją m ó g łb y p rz y c z y n ić s ię  d o  

p o le p sz e n ia  b y tu  c ie rp iąc y c h  n ę -  

d a e b e z ro b o tn y c h .

Z a is te ^ p o z az d ro śc ić” n a leż y  

m ia stu ta k ie j „ p ra co w ite j” g ło ­

w y  ja k ą je s t o b e c n y  b u rm is trz , 

k tó ry  „ n ie m a  c z a su ” z a jm o w ać  

s ię ta k im i „ d ro b n o s tk a m i ’ ja k  

o p ie k ą  n a d  b e z ro b o tn y m i. W  in ­

n y c h  m ia s ta c h  b u rm is trz o w ie i 

p re z y d e n c i ja k o ś p o d  ty m  w z g lę . 

d e m  m a ją „ w ię c e j c z a su ” , 

sp ra w ie b e z ro b o c ia  

d łu g ie  g o d z in y .

T ro c h ę „ w ia tru ”  

n iu  R a d y  m ie jsk ie j  

d z i- P o w in n o  s ię  p o u c z y ć p . b u r ­

m is trz a , ż e sp ra w a b e z ro b o c ia  

p o w in n a z a in te re so w a ć b u rm i­

s trz a , c h o c ia ż b y  n a w e t p rz y sp o ­

rz y ła  te m u  „ p ra c o w ite m u ”  u rz ę ­

d n ik o w i n ie c o  p ra c y .

O jc o w ie m ia s ta G n ie w k o w a!

—  o irz ą śn ijc ie  s ię z  le ta rg u !

b o  

p o św ię c a ją

n a  p o s ie d z e ­

n ie  z a sz k o -

PrzysMt  przemysł  do poM  królu
P rz e d w o jn ą św ia to w ą p rz e ­

m y s ł e u ro p e jsk i d o s to so w a n y  

b y ł w  w y so k ie j m ie rz e d o w y ­

w o z u sw y c h p ro d u k tó w in ­

n y c h  c z ę śc i św ia ta .

W y ro b j ’ rą k ro b o tn ik a e u ro ­

p e jsk ie g o  sz ły  d a le k o  z a o c e a n y , 

sp rze d a w a n e w  k ra ja c h , k tó re  

n ie p o s ia d a ły w ła sn y c h g a łęz i

W o jn a , w sz e c h św ia to w a w y ­

w o ła ła je d n a k w  ty c h s to su n ­

k a c h  w ie lk i p rz e w ró t. K ra je , k tó  

re d o tą d sp ro w a d z a ły to w a ry  

z E u ro p y , z m u sz o n e z o s ta ły  d b  

s tw o rz e n ia  w ła sn e j ip ro d u k c ji.

P rz ez  c z te ry  la ta  E u ro p a  p ro ­

d u k o w a ła  p rz y te m  w y łą c z n ie  n a  

c e le w o je n n e ; p rz ez c ią g ty c h* ■■* * • •  A d 'O iifjr  v 1 1 < 4 ’1 ŁtX- ।  w  tAZlt V 1 < 1 ^ Ł J f  y ll

p rz e m y s łu , c z y to z b ra k u su - d łu g ic h la t s trac iła te ż sw o je  

ro w c a , c z y  k a p ita łu , c z y  te ż  n ie - d a w n ie jsz e ry n k i z b y tu . —  N ic  

m o ż n o śc i k o n k u ro w a n ia  n a ry n - w ię c d z iw n e g o , ż e p o  z a k o ń c z e -  

k a c h św ia to w y c h . n iu w o jn y , n a s tą p ił w  E u ro p ie

„ L e w ia ta n a ” , m a m y d z is ia j  

w  P o lsc e ta k ie z u b o ż e n ie k la sy  

p ra c u ją c e j i n isk i s to p ie ń  k o n -  

su m c ji w śró d  sz e ro k ich  w a rs tw  

n a ro d u , p o tę g u ją cy  z e  sw e j s tro ­

n y  z a s tó j i b e z ro b o c ie .

W sz e lk ie d ą ż e n ia p rz e d s ta w i­

c ie li k la sy  p ra c u ją c e j w  S e jm ie ,  

d o m a g a jąc y c h s ię p o d n ie s ie n ia  

s to p y k o n su m c y jn e j sz e ro k ic h  

w a rs tw  lu d n o śc i, sp o ty k a ły s ię  

z a w sz e z c ię tą  o p o z y c ją  w ła śn ie  

z e s tro n y  lu d z i z  o b o z u  „ L e w ia -  

ta n a ” . P rz e d sta w ic ie le te g o ż o -  

b o z u u m ie ją w y ty k a ć je d y n ie  

rz e k o m o  z a  w y so k ie  k o sz ta  p ro ­

d u k c ji, w y n ik a ją c e ic h  z d a n ie m  

z e z b y t l ic zn y c h św iad c z e ń  so ­

c ja ln y c h . Je d n a k ż e p o z a o g ró d ­

k ie m  sw y c h in te re só w  „ L e w ia -  

ta n “ n ic w ię c e j n ie w id z i, n ie  

m ó w ią c ju ż o k o n ie c z n o śc i d o ­

s to so w a n ia p rz e m y słu d o p o ­

trz eb  w e w n ę trz n y ch  k ra ju .

P o d c z as  g d y  in n e  p a ń s tw a ,  n ie  

m o g ą c e k sp o r to w a ć p o w o jn ie  

w ie lu a r ty k u łó w , d a w n o ju ż  

p rz y s to so w a ły  sw ó j p rz e m y s ł d o  

p o trz e b w e w n ę trz n y c h k ra ju , u  

n a s o d p o w ie d n ie z a k ład y p rz e ­

m y s ło w e s to ją , a le z a  to  in n e g o  

ro d z a ju  p ro d u k c ję m a so w o  sp ro  

' w a d z a m y  z z a g ra n ic y , w y w o ż ą c  

p ie n ią d z e , z a m ia s t b e z c z y n n e  z a -  

► k ła d y  p rz y s to so w a ć d o Je j w y ­

tw a rz a n ia .

Z ty c h k ilk u u w a g m o ż e m y  

t ju ż u św ia d o m ić so b ie , ż e p rz y ­

sz ło ść n a sza le ż y w  rę k u  n a -  

> sz y m . M u sim y je d n a k z m ie n ić  

' m e to d y  w y tw ó rc z o śc i i p rz y s to ­

so w a ć  p ro d u k c ję  d o  p o trz e b  k ra -  

s ju , g d y ż in a c z e j c a ły  n a sz n le -

n ie  sz y b k o  z o s ta ł n a  s ta tek  w n ie  

s io n y .

Ja k d łu g o  p ły n ę liśm y p o  M o ­

rz u C z a rn e m  o b c y n ie w trą c a ł  

s ię d o  k e iio w a n ia  s ta tk iem . W i­

d a ć p rz ec ież  b y ło  o d ra z u , ż e  je s t  

d o św iad c z o n y m m a ry n a rze m  i  

n ie u b ie g ło w je łe c z a su , ja k  

w sz y sc y , n ie  w y łą c z a ją c  n a sze g o  

, ,s ta re g o ” , p o c z ę liśm y ta ń c z y ć , 

ja k  n a m  z a g ra ł. G d y  ju ż w p ły ­

n ę liśm y n a  M o rz e E g e jsk ie , o b ­

c y o b ją ł w ła śc iw ie d o w ó d z tw o .  

W  n o c y  o b ją ł o n  s łu ż b ę , p o le c a ­

ją c k a p ita n o w i i m n ie p ó jść  

sp a ć . W ie lk i k o m p a s o k rę to w y  

k a z a ł o n  z d ją ć , k lu c z e  o d  sk rz y ­

n i z  c h ro n o m e tra m i b y ły  w  je g o  

k ie sze n i- S ta te k p ły n ą ł Jc p o -  

p ro s te j l in ji a le fa n ta s ty c z n y m i  

lu k a m i i n ik t z  n a s n ie  w ie d z ia ł, 

d o k ą d  n a s p ro w a d z i ta je m n ic z y  

s te rn ik .

P o  ty g o d n iu  sp o strz eg liśm y  p o  

w z m o żo n e j c z u jn o śc i s te rn ik a ,  

ż e  z b liża m y  s ię  d b  c e lu  p o d ró ż y . 

Je d n e j n o c y  k a z a ł o n o d c z asu  

d o c z a su p a lić św ia tła a la rm o ­

w e W  p e w n e j c h w ili z o b a c z y liś ­

m y  w  o d le g ło śc i m ili p rz e d  so b ą  

św ia tło  —  z  n a sze g o  s ta tk u  w a le  

c ia ła  w  g ó rę  ra k ie ta -

N a m  b y ło c o ra z b a rd z ie j n ie ­

sw o jo . C a ła z a ło g a sk u p iła s ię  

p o d  w ie lk im  m a sz te m . W te m  u -

s ły sz e liśm y p lu sk w io se ł. Z b li­

ż a ło s ię c a łe m n ó s tw o  ło d z i. 

N a sz ta je m n ic z y  p a sa że r k rz y ­

k n ą ł ty lk o  d o  n a s : z a c h o w a jc ie  

sp o k ó j  I N ik o m u z w a s n ic s ię  

n ie  s ta n ie , m y  z a b ie rz e m y  ty lk o  

n a sz ła d u n e k , —  a  ju ż k ilk a se t  

c z a rn y c h p o s ta c i, k ilk a se t d ia ­

b łó w  z n a la z ło  s ię n a p o k ła d z ie -

C ic h o , p o sp ie sz n ie , b e z je d n e ­

g o g ło su w y ła d o w y w a li z b o ż e . 

B y ła łó d ź  p e łn a , to  w  c ic h o śc i  

o d je ż d ż a ła i g in ę ła w  c ie m n o ­

śc ia c h . S te rn ik p rz y s ię g a ł, ż e  

w id z ia ł, iż  ło d z ie  g in ę ły  p o d  w o ­

d ą . B y liśm y  w id o c z n ie w  m ie j­

sc u  g d z ie  z n a jd o w a ło  s ię  w e jśc ie  

d o  p ie k ie ł.

P rz e d św item  ło d z ie z g in ę ły , 

a p o ja w iły s ię z n o w u d o p ie ro  

w  c ie m n o śc ia c h . T a k  trw a ło  trz y  

n o c e . P rz e z n a s tę p n e  d w ie  n o c e  

c z a rn e  d ja b ły  ła d o w a ły  n a  n a sz  

s ta tek  b a la s t, a ż  s ta tek  d o s ta te ­

c z n ie s ię z a n u rz y ł. — • W ó w c z a s  

n a sz  ta je m n ic z y  k a p ita n -p a sa ż e r  

p o le c ił n a m  w ra c a ć d o T a g a n -  

ro g u , g d z ie m ia ł n a n a s c z ek a ć  

n o w y w ie lk i ła d u n e k , a le ju ż  

b e z je g o  to w a rz y s tw a -

I ta k  b y ło is to tn ie , a c z a rn y , 

p rz y jec h a liśm y d o T a g a n ro g u ,  

z n ik ł, z o s ta w ia ją c  n a m  w  p o d a r­

k u d u ż ą su m ę p ie n ię d z y i l is t,  

w  k tó ry m  s ta ły ty lk o  d w a s ło ­

w a : „ M ilcz e n ie je s t z ło te m ” . 1  

p rz y się g a m  —  z a k o ń c z y ł k a p i ­

ta n  L u k a  —  p ie rw sz y  ra z  o d  o w e  

g o  c z a su  to  o p o w iad a m .

T a jem n ic a te g o w y d a rz e n ia  

m ia ła s ię w y ja śn ić d o p ie ro p o  

la ta c h .

M ó j p rz y ja c ie l b y ł w ó w c z a s  

k o m e n d a n te m  k rą ż o w n ik a , k tó ­

ry le ż a ł w ró w c z a s n a k o tw ic y  

w  p o rc ie K a n d ji n a  K re c ie M ó j  

p rz y jac ie l o p o w iad a ł o f ic e ro m  

in n y ch  s ta tk ó w  w o je n n y c h  h is to  

r ję k a p ita n a  L u k i. Z e sz c z e g ó l-  

n e m  z a in te re so w a n ie m  s łu c h a ł  

ją p e w ien  o f ic e r ro sy jsk i, k tó ry  

p o  z a k o ń cz e n iu  o p o w ia d a n ia  s ię  

o d e z w a ł.

W ie p a u k to b y l ta je m n ic zy  

p a sa ż e r , k tó ry ro b ił w ra ż e n ie  

d ja b ła , m ó j o jc ie c , a p o r t g d z ie  

w y ła d o w y w a n o  z b o że z „ Isk ry ” ,  

a  k tó re  to  m ie jsc e  m ia ło  b y ć  w e j  

śc ie m  d o p ie k ie ł z n a jd u je s ię  

n ie d a le k o s tą d . W  sz e śc ie s ią -  

ty c h la ta c h u b ie g łe g o s tu le c ia  

b y ło  n a  K re c e i p o w s tan ie , k tó re  

w sp o m a g a ł d o s ta w ą ż y w n o śc i  

i b ro n i  rz ąd  ro sy jsk i; z  p o le c e n ia  

sw e g o rz ąd u  k ie ro w a ł te m  m ó j  

o jc ie c , o f ic e r m a ry n a rk i. D o  je ­

d n e j z ta k ic h w y p ra w u ż y to  

„ Isk ry ” , a c z a rn e d ja b ły , k tó re  

ją  w y ła d o w y w a ły , to  b y li W ła ś ­
n ie  p o w s ta ń c y  k re tę ń sę y .

i
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norraaJ& y.efesnort  będzie się tak jzm ierzająca da racjonalnej roz-1  
op łacał, iąk 'eksport.(cukru rk tó -’W itow y naszego przom yskk.^1  

re deficy t' W " w yw Ś tŁ T óp iacić L ecz,  n iestety , g łosu decydu jące-j  
m uszą 'szerok ie  rzesze  konsum en  -górn ie m ają, w  tym  w ypadku  an i ’ ( 
tów , aby  ty lko  pod trzym ać daną zaw odow e oragn izacje robo tn i- j ’ 

gałąź przem ysłu  od ru iny Z te- czo , an i uśw iadom iony  robo tn ik , 
go b łędnego ko ła zach łanności W szystko  natom iast leży  w  ręku  
kap ita listycznej w ybaw ić nas zach łannych przem ysłow ców .

noże ty lko po lityka rozum na,

Jaciał niebieskich.
D yrek to r un iw ersy te tu w ie- jak naszcza

dońsk iego  prof: H epperger udzie rozstrzygnąć o ile to nam  jest 
p ił przedstaw icie low i „N eues dostępne czy te w arunk i istn ie-  
i W iener Journal” in teresu jącego ją . o przypuszczalnej egzysten -  

11 urunriarT ii no fo rno t r^rr\r rv\r>a ic łn ł rlnałnam i/onvr» łl

Wpływ pracy na ciążę
A rtyku ł 16-ty ustaw y z dn ia  

2-go T ipca 1924 r. w  przedm iocie  
pracy m łodocianych i kob iet  

m ów i:
„K obieta w stan ie ciąży m a  

p ław o przerw ać, pracę z chw ilą  
złożen ia , św iadectw a lekarsk ie­
go , że spodziew ać się  m ożna roz ­
w iązan ia  n ie  późn iej n iż za  sześć  
tygodn i. K obietom  w  stan ie cią ­
ży przysługuje praw o do korzy ­

stan ia z przerw  ,w pracy n ie  
d łuższych an iżeli 6 dn i w . ciągu  
jednego m iesiąca. N ie w olno  za ­
trudn iać kob iet w  ciągu sześciu  

tygodn i od dn ia porodu ’ .
W ielu pracodaw ców i ekono ­

m istów  uw aża ten artyku ł za do  
brodzie jstw o nadzw yczajne, za  
zby teczne.-ustępstw o n iczem  n ie  

uzasadn ione. W edług n ich ciąża  
jest natu ralną  funkcją , a  n ie ża ­
dną chorobą. P ow ołu ją się on i 
na  przyk łady w ieśn iaczek , k tó re  

pracu ją n iem al do chw ili roz ­
w iązan ia , n ie zm ien ia ją sw ego  
zatrudn ien ia  i n ieraz w stają  w  3  

dn i po porodzie .
T łum aczen ie to  n ie jest bynaj­

m niej ścisłe i n ie op iera się na  
żadnych podstaw ach nauko- 
w yęh . W idać naw et, że aityku ł 
16-ty n ie by ł redagow any jak i 
cała zresztą ustaw a, przez spe­
cja listów lekarzy i h ig jen istów .

P odczas ciąży zachodzą w  or­
gan izm ie  kob iety bardzo  pow aż ­

ne  -zm iany, k tó re do tyczą w  p ier  
w szyrn rzędzie m acicy , w  n iem a  
łym  jednak stopn iu i całego u-  
stro ju kob iety - G ruczo ły dokre- 
w ne przedstaw iają bardzo w y ­
b itne zm iany anatom iczne i 
czynnościow e. P rzem iana m ate-  
rji jest znaczn ie zaburzona, czy  
zm ien iona. S praw ność czy im o-  
ściow a w ątroby i nerek się ob ­

n iża.
W pływ  ciąży  na  ustró j kob iety  

jest o lb rzym i. P odług now ocze­
snych fiz jo logów  cała gospodar­
ka ustro ju  do dna jest zak łóco ­
na, każda ciężarna jest przez  
w łasną ciążę zatru ta O ni sądzą, 
że od zdrow ia z upośledzen iem  
sp raw ności w ielu narządów  ciar  
la do choroby , n iek iedy śm ier- 
te lnejj-k rok ty lko  jeden w  ciąży .  
A okres ten trw a m niej w ięcej 
przez 9 m iesięcy .

P opu larna. nazw ra ciąży „sta ­
nem  odm iennym ” jest zatem  cal 
k iem  uspraw ied liw iona.

W obec tak w ielk ich i g łębo ­
k ich zm ian w  organ izm ie ciężar 
nej, w obec jego w rażliw ości na  
czynn ik i chorobo tw órcze, zda­
w ałoby  się , że w  cyw ilizow anych  
spo łeczeństw ach ciężarna po ­
w inna  być o toczona szczegó ln iej 
szą op ieką, n ie pow inna narażać  
się na żadne w ysiłk i, przeciąże­
n ia i zatrucia.

P atrząc  jedak  doko ła na św iat 
robo tn iczy , na życie pracow nic  
ciężarnych i po łożn ic , n ie w idzi­
m y ich isto tnej ochrony . N ie  
w iele bow iem  się przydadzą o- 
kruchy naszej ustaw y o pracy  
kob iet, k tó ra z tak n ieprzezw y ­
ciężoną trudnością w chodzi u  
nas w  życie . N iem a  żadnego  sp i­
su robó t zabron ionych ciężar­
nym , n iem a specja lnej h ig jeny  
d la robo tn icy ciężarnej, n iem a  
żadnych badań nad je j stanem , 
nad w pływ em pracy na ciążę  

robo tn ic.
Z e w zględu na sw ój w ygląd , 

na sw e słabe siły n iejedna pra ­
cow nica w yrzucana jest z w ar­
sztatu , hand lu lub  b iu ra , lecz  ża  
dna n ie m oże znaleść odpow ie­
dniej pracy, naiwnej jej opieki.

praso- 
żęcie.

ciąg łej

'D ziś praca podczas ciąży bar­
dzo często u jem hio w pływ a na  
zdrow ie kob iety i je j po tom ­
stw o . O to w ażn iejsze  przyczyny :

1) P raca zby t ciężka: dźw iga­
n ie , noszen ie , ładow anie , w oże­
n ie , czyszczen ie , pranie , 

w anie , kopan ie oranie , 
zb ieran ie zboża i t. p .

2) P raca w ym agająca  
pozycji sto jącej. Z e w zględu na  
sk łonność do rozszerzen ia i za ­
palen ia ży ł, żadna ciężarna n ie  
m oże bez przerw y pracow ać d łu  
żej w  pozycji sto jącej, nad  godzi 

nę.

3) P raca, narażająca na zatru ­
cie organ izm u: zw iązkam i o ło ­
w iu rtęci, arsenu , siarczk iem  
w ęgla , benzo lem i jego pochody- 
nym i, an ilinam i, tlenk iem w ę­
g la , kw asem  w ręg lanym  i t. p .

, 4) P raca  w  pow ietrzu  dusznem  
jak w 7 ' w arszta tach i b iu rach  
przepełn ionych i n ieprzew ie-  

trzańycli.

5) P raca przy w ysok iej tem pe­
ra tu rze, w  w ’ie lk iem  gorącu .

6) P raca, narażająca na ane- 
m ję, bezkrw istość —  w  podzie ­
m iach , p iw nicach , su terenach , 
ceg ie ln iach .

8) P raca bez odpoczynku  choć  
by w pozycji siedzącej. P raca  
bez przerw y naw et siedząca, n ie  
pow inna d łużej trw ać  nad  pó łto ­
re j gędziny  a odpoczynek conaj-  
m niej p iętnaście m inut i t. p . -

N ieodpow iedn ia praca d la  
brzem ienej zby t ciężka n iebez ­
p ieczna, szkod liw a, albo zatru ­
w a krew kob iety , albo dzia ła  

szkod liw ie na b łonę śluzow ą, 
w yściela jącą m acicę i je j w łó ­
kna m ięsne. Z jednej strony  
m atka zapada na zdrow iu , cza ­
sem  bardzo ciężko i przez całe  
życie już cierp i. Z drug iej stro ­
ny  odb ija  się to na p łodzie m at­
czynym

O d chw ili poczęcia ludzka  
isto ta ży je tern sam em życiem , 
co i m atka. N iem a — choroby , 
n iem a zatrucia k tó reby n ie u-  
dzieliło się p łodow i od m acki. 
W ielce słuszn ie i sp raw ied liw ie  
m ów i znany profesor francusk i  
P inard , że gdy brzem ienna ko ­
b ieta pracu je i m ęczy się , roz  
w ój dziecięcia jest zagrożony ,  
poród m oże być znacznie przy ­
sp ieszony (a ileż poron ień!), że  
gdy m atka n ie m oże karm ić  
sw ego n iem ow lęcia , śm ierć w isi 
nad  n iem .

P odług P inarda, dzieci kob iet, 
k tó re do  osta tn ich  dn i ciąży pra ­
cu ją , w ażą ty lko 3010 gram ów , 
ciąża  zaś trw a daleko krócie j —  
przecię tn ie 247 dn i.

P od w pływ em  w ięc odpoczyn ­
ku ciąża trw a d łużej, dob iega  
kresu dziew ięciom iesięcznego , a  
w aga dziecka znaczn ie się zw ię ­
ksza i rozw ój jego jest zupeł­
n iejszy .

P rzy zachow aniu h ig ien icz­
nych w arunków ’ ciąży (p rzy lek ­
k iej, n ieszkod liw ej i przyjem nej 
pracy , przy  odpow iedn ich przer­
w ach i odpoczynkach , przy do ­
brem odżyw ian iu się , *nan iu , 
n ie m ęczen iu się , przy spoku i- 
nem  i n ieburzliw em  życiu ; dziec  
ko w łon ie m atk i zdrow e jest 
i rozw ija się norm alne a pracu ­
jąca m atka n ie zapada na zdro ­
w iu .

T fS skW  ffiuslm r w ać o-ueieczse , ?b iere j4C  sk r^ t

w yw iadu na tem at czy poza zie- cji jak ichś isto t dostosow anych  
m ią istn ie ją jak ie św iaty żarn ie- ! do zupełn ie innych w arunków  
szkałe . In ie m ożem y m ów ić, gdyż w kro-

Jest to kw estja drażliw a, m ó-jeży libyśm y odrazu w dziedzinę  

w ił profesor, k tó ra  m usi stać po- ’ dow olnej fan tastyczności 
za naw iasem  badań naukow ych  | S ą jednak cia ła n ieb iesk ie , a  

i n ie m oże być trak tow ana bez m ianow icie siedem p lanet, m a-  
pew nej dozy fan tazji. P ow ażna jąęych ,' jeżeli n ie tak ie sam e, to  
nauka m oże się zajm ow ać ty lko przynajum iej podobne w arunk i  
tern , co jest w idzialne  i ob liczał- (co  nasza  ziem ia. T ak  w ięc stw ier 
ne , a n ie m oże się puszczać na dzono , że na M arsie jest pow ie- 
bystre fa le m etafizycznych za- ■ trze i w oda- Istn ien ia  jednak  ro -  
gadn ień . P rzedew szystk iem po-1  ślinności dającej pożyw ien ie  

w staje tu py tan ie , na k tó re n ie isto tom ży jącym n ie da się  
m ożna  odpow iedzieć konkretn ie , i stw ierdzić . G dyby jednak by ła  

Jeżeli n ie  chcem y  zgóry  odrzucić .tam  i fauna i flo ra , to  m usiałaby  

naukow ych badań nad zam iesz- się od naszej różn ić bardzo  zna- 
kałością cia ł n ieb iesk ich , m usi-;cznie . N ie należy zapom inać, że  
m y  w yjść z zapatryw an ia , że  ży- - siłą  ciążen ia  M arsa w ynosi zale ­

cie organiczne tych św iatów  w y- dw ie dw ie p iąte siły ciążen ia  
m aga tak ich  sam ych w arunków ziem i. >

W niewoli u orangutana.
Małpa porywa człowieka 1 więzigo na drzewie. Karmi go troskli­

wie Ucieczka

W ielu podrón ików i m yśli­
w ych nadal przy jm uje z w iel- 
k iem  n iedow ierzan iem w szelk ie  
opow iadan ia o poryw aniu ludzi 

przez pew ne gatunk i w iększych  
m ałp , uw ażając ow e h isto rje za  
w ytw ór bu jnej fan tazji au to rów . 
Jednak tak ie w ypadk i dzie ją  się  
od  czasu  do  czasu a osta tn io S u ­
m atra by ła w idow nią n iezw ykłe  

go zajśc ia .
O d d łuższego czasu przebyw a  

na te j w ysp ie k ilka pow ażn iej­
szych przedsięb io rstw zagran ica  
nych , k tó re eksp loatu ją na dużą  
skalę dziew icze lasy , ciągnące  
się dw om a szerok iem i. pasam i 
z po łudn ia ku  pó lnocn . w scho ­
dow i. P rzy robo tach zajęci są  
przew ażn ie krajow cy , jako bar­
dzie j odporn i w  porów nan iu do  
cudzoziem ców , na w szelk ie do ­
leg liw ości kapryśnego k lim atu - 
O bok sta łych najem ników  pra ­
cu ją rów nież skazańcy , przezna ­
czen i do przym usow ych robó t, 
tak zw an i „W ongsokario” . —  
Z m ien iają się on i co jak iś czas 
partjam i, przybyw ając n iek iedy  
z bardzo od ległych stron pod  
dozorem  strażn ików .

W laśnei jeden z tak ich trans ­
portów udał się osta tn io na  
w skazane m iejsce, celem  trzeb ie ­
n ia n ietknię te j jeszcze po łaci la ­
su , oddalonej o k ilka k ilom e ­
trów  od g łów nego obozu . R obot­
n icy w yruszy li o św icie zaopa ­
trzen i w  żyw ność i w szelk ie  przy  
bory techn iczne a czw artego  
dn ia jeden ze skazańców n ie  
w rócił w ięcej z gąszczów i m i­
m o k ilkakro tnych poszuk iw ań  
n ie udało się n ikom u  z ekspedy ­
cji odnaleźć żadnego śladu po  
zag in ionym . Jedn i przypuszczali 
że zaszed ł n ieszczęśliw y w ypa­
dek ; drudzy posądzali go o u-  
cieczkę, w różąc n ieun ikn ioną  
śm ierć w dzik ie j oko licy . T ym ­
czasem  w m iesiąc późn iej inna  
partja skazańców napo tkała  
w  gąszczach jakąś isto tę w  na ­
der op łakanym  stan ie i dającą  
słabe oznak i życia. P oczęto na ­
tychm iast cucić tę ta jem niczą  
postać , k tó ra posiliw szy się n ie ­
co , odzyskała na kró tko przy ­
tom ność, by zapaść n iebaw em  w  
kam ienny sen , co  początkow o u- 
w 7ażano naw et za ponow ne om ­
d lenie . Jak się późn iej okazało , 
by ł to  w łaśn ie ów  zagin iony ska  
zan iec. P o  k ilkunastu  godzinach  
snu obudził się on , w odząc do ­
ko ła zdziw ionym  w zrok iem . C ię­
żko zrazu by ło w ydobyć coko l­
w iek z n iego , gdyż na zadaw ane  
py tan ia odpow iadał z w idocz­
nem przerażeniem , m alu jącem  

się na  tw ai ’zy .

( W  m iędzyczasie opodal m iej- 
M tt, gdąit ąta ltsloaa lH ąe«go

bez sił człow ieka, zab ito tego  
sam ego dn ia  o lb rzym iego  orang ­
u tana, sam icę, k tó ra w ęszy ła z  
w idocznem  zan iepoko jen iem , i- 

dąc śladam i skazańca, a gdy te  
się skończy ły  —  zaczęła ub iegać  
w ’ różnych k ierunkach , w ydając  
przeraźliw e ryk i- W reszcie roz ­
ju szony zw ierz zam ierzał rzucić  
się na robo tn ików 7, gdy celny  
strzał dozorcy pow alił go  na zie ­

m ię.
S kazan iec, przyszed łszy n ieco  

do sieb ie po tym  ep izodzie , ze­
znał, że kry tycznego dn ia , ukoń ­
czyw szy pracę, zam ierzał —  jak  
zw ykle —  opuścić  stanow isko  w  
lesie ; po k ilku jednak krokach  
o trzypał rap tem silny cios w  

g łow ię i stracił natychm iast 
przy tom ność, a  ocknął się po  pe ­
w nym  czasie ku sw em u strasz­
nem u przerażen iu na o lb rzy- 
m iem  drzew ie obok dużej m ał­
py , k tó ra n ie spuszczała z n iego  
oka  an i na  chw ilę , baczn ie obser 
w ując każdy  ruch ; n ie m ógł za ­
tem  zupełn ie m yśleć o ucieczce. 
O chłonąw szy n ieco , zauw aży ł, 
że spo jrzenie  zw ierzęcia n ie by ło  
groźne, a naw et przeciw m ie —  
m ał w rażen ie, ż m ałpa przyglą ­
dała  m u  się z pew nym  w yrazem  
ciekaw ości i tk liw ości. B yła to  
sam ica o lb rzym ich rozm iarów  
po łysku jąca od czasu do czasu  
ostrem k łam i, k tó re napaw ^ały  
go  strachem . N adto  do legały  m u  
okru tne rany , pokryw ające n ie ­
om al cia ło , a pochodzące n ie ­
w ątp liw ie od bo lesnych zadra­
pań , uderzeń i om dleń , zada ­
nych przy przedzieran iu się  
prz^z gąszcze. P o k ilku godzi­
nach podał m u orangu tan o- 
rzech  kokosow y, rozłupany na  
dw ie części, k tó rego m leko ska ­
zan iec w ypił z w ielk im apety ­
tem . O dtąd by ło  to  jedyne jego  
pożyw ien ie , dostarczane przez  
„trosk liw ą” op iekunkę, n ie po ­
zw alała m u  ona  jednak  zupełn ie  
zejść z drzew a, udarem niając  
w szelk ie próby .

W  tak ie j to n iew oli przeby ł 
cały m iesiąc, nadarem nie ocze­
ku jąc każdego dna okazji w yba- 
w 'ien ia . P ierw sze dn ie spędził w  
n ieustannej obaw ie o  życie , gdyż  
zdaw ało  się , że zw ierz lada  chw i 
la m oże rzucić się na n iego i 
najm niejszy ruch m ałpy przej­
m ow ał go przerażen iem , przy- 
czem  m im ow oli zasłan ia ł się rę ­
kam i. Jednak orangu tan n ie  
zrobił m u żadnej przykrości, a  
trosk liw ość w zrastała n ieom al 
z każdym dn iem . T ym czasem  
w ięźn ia zaczęły coraz bardzie j  
opuszczać siły , gdyż o „w ysyp ia  
n iu  się” na  gałęzi n ie m ogło być  
natu ralne m ow y. S koro w ięe  
praw ju inął  strash i j® . 

n ieć pom ału  osw oił się ze sw oim  
lo sem  —  zaczął stale przem yśli-  

n ie w łókna z orzechów  kbkdsó- 
w ycli, czem u z nadzw yczajnem  ' 
zain teresow anem przyg lądała  
się m ałpa; w rkró tce udało m u  
się sk ręcić dosyć d ługą linkę, 

k tó rą ow ija ł ko ło sieb ie, aby  
n ie w zbudzić podejrzen ia . T ak  z  
każdym  dn iem  przybyw ało  w ię ­
cej sznura; w reszcie pew nej u-  
palnej nocy , k iedy  zw ńerz m ocno  
zasnął, jen iec spuścił się n iepo ­
strzeżen ie na ziem ię i gon iąc  
resztkam i sił, dow lók ł się do  
m iejsca , gdzie go  znaleziono .

STAN ZASIEWÓW.
P ow ierzchn ia zasiana ozim i- 

nab i na jesien i 1925 r. w zrosła , 
zresztą m inim aln ie , bo ty lko o  
0 .8 proc, w porów nan iu z po ­
w ierzchn ią zasianą na jesien i r. 
1921 N ajw ięcej w zrosła  pow ierz ­
chn ia  zasiew ów  w  w ojew ództw ie  
po lesk iem  —  5 .9 proc, i w ogóle  
na ziem iach w schodn ich (p rócz  
W ileńszćzyzny), gdy w w oje ­

w ództw ach cen tralnych 1 kra- 
kow sk iem n ieznaczn ie zm alała , 
a na ziem iach zachodn ich n le-  
znazcn ie zw iększyła się Z asia ­
no ogó łem pszen icy , ży ta , jęcz ­

m ien ia i rzepaku 6074 ty s. he ­
k tarów . N ajw ięcej oczyw iście ży  
ta , bo  4979 ty s- hek tarów , z ko lei 
pszen icy —  1042 ha, rzepaku —  
27 ty s ha  i jęczm ien ia 25 ty s. ha.

OSZCZgDNOŚĆ ZALETĄ DO­
BREJ GOSPODYNI.

O becne ciężk ie w arunk i by to ­
w ania stają się pow odem  n ieje­
dnej dysharm onji w pożyciu  
m ałżeńsk iem , zw łaszcza u ludzi 
k tó rym  z trudnością przychodzi  
odm ów ić sob ie w ielu  naw yknień  
— ■ dobrych czasów .

R ów now agę m ałżeńską, po le ­
gającej na stron ie m aterja lnej, 

z ła tw ością m oże osiągnąć ko ­
b ieta przy rozsądnej oszczędno ­
ści i um ieję tności rozłożen ia  od ­
pow iedn ich w ydatków  w  stosun ­
ku  do  sw ych  dochodów . K obieta  
pow inna dążyć do tego , by na ­
w et z najskrom niejszych  fundu ­
szów ' m iesięcznych  od łożyć choć ­
by  drobną kw otę , zabezpieczając  
w  ten sposób ciężk ie n ieprzew i­

dziane chw ile życia.
S ztuk i te j n ie m ożna zdobyć  

sam ą  nauką, ale raczej w tasnem  
dośw iadczen iem  i przyzw yczaje ­
n iem , k tó re się sta je po tem  dru ­
gą natu rą P rzez ręce gospodyn i  
przechodzą zazw yczaj w szelk ie  
drobne codzienne w ydatk i dom o  
w e. Jej zadan iem  jest w ięc roz ­
w ażyć dobrze w iele  i co jest n ie ­
zbędne do zakup ien ia, aby się  
n ie zm arnow ało  —  jak ie są tań ­
sze i dobre źród ła zakupu . S po ­
ko jne życie bardzo  często  n ie za ­
leży , jak  w ielu  m niem a, od  w iel­
k ich dochodó w , ale od um iejęt­
ności przestaw an ia na  jpalem ,  
k tó re n ieste ty  jednak  rzadko  się  
spo tyka. W  m łodości np . m ożna  
sob ie ła tw o n iejednej rzeczy od ­
m ów ić, k tó ra w  starszym  w ieku  
po trzebną się już sta je d la pod ­
trzym ania  sił. M ożna i z  m ałym i  
dochodam i czuć się zadow olo ­
nym  i szczęśliw ym , jeśli się zdo ­
by ło um iejętność przystosow a­
n ia  się do  sw ych w arunków 7 i na  
uczy ło rozum nie sw ym i środka ­
m i zarządzać. C zęsto  n ie ten  jest 
b iednym  .k to m ało posiada, lecz  
ten k to w iele po trzebu je. N iek tó  
rzy ludzie  pom im o znacznych  do  
chodów ’ znajd iu ją się w ieczn ie  
w  k łopo tach  p ien iężnych , inn i ze  
sk rom nym i środkam i n igdy n ie  
są w  po trzeb ie i n ierzadko od ło ­
żą jeszcze m ały  grosz na czarną  
godzinę. T o też , m im o u tartej 
tradycji m ałżeńsk ie j —  m ąż  g ło ­
w ą dom u —  kob ieta pow inna  
dążyć w szelk iem i siłam i, by  sta ­
ła się kró low ą sw ego  dom u, k tó ­
ra  panu je w  n lem , św iecąc przy ­
k ładem  jako żona, m atka i do ­
bra gw pody iłl

i



■•t-i' JiZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ielki proces przeciw lokatorom  z pod Dębowej 
Góry zakończy! się uwolnieniem oskarżonych.

W czoraj, tj. w czwartek odbył się proces przeciw 17 lokatorom mieszkającym w schronach

na Dębowej Górze. Sąd pokoju wydał wyrok baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAu n ie w in n ia j ą c y  o  s k a r ż o n y c h .

(W sprawie tej pisaliśmy przed kilkunastu dniami W  ju trzejszym numerze 

szczegółowy przebieg procesu).

podamy
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O S T B O W H E : K r a d z ie i Dnia j ód tych 'czasów do ddsiefszej 

11. bm skradziono właścicielowi epoki — skok wielki ' : • •
majątku Gajewo p. W lodzimie-; : :.
rzowi Jerzykowskiemu z lasu 9 N A P I S A Ł  B I B Ł J Ę  N A  J E D N Y M  
sosen wartości 90 zł- Policja wy- 1 
kryła sprawców' kradzieży w o- 
sobie właściciela 60 morgowego jański, dr. Iszizuka spisał całą 
gospodarstwa w Poćwiardowde biblję na jednym kawałku pa- 
p. Pawdika Stanisława, któremu 1 pjeru, długości 280 cm. a szeru- 

skradzione sosny odebrano, a  • kości 76 cm. Treść jest japońska : 
sprawę oddano do Sądu Powiato składa się ona z przeszło mi* 
wego w  Golubiu celem  ukarania. ;ijon liter, które można odczytać

R A D Z Y Ń  1‘om. O d c z y t . W so-1jedynie przy pomocy lupy- Br, 
botę dnia 20 b. m. o godzinie 6. '[SZizUka pracował na tem dzie- 
wieczorem w sali Strzelnicy p. jem 4 lata 1 trzy miesiące a po 
Niedzielskiego odbędzie się od- ‘dokończeniu swej pracy podob­
ozy  t o obronie przeciwgazowej. 
W ygłoszenie nastąpi przez spe­
cjalnego prelegenta z Grudzią­
dza. W obec tego uprasza się oby­
wateli miasta i okolicy o popar­
cie tak doniosłego celu i liczne 
przybycie na zebranie wyżej za­
powiedziane.

- L ic y t a c j a  d r z e w a - Za stara­
niem p. burmistrza Kirsteina 
będą się odbywały w Radzynie 
licytacje na drzew 7o z lasów' nad­
leśnictwa W ronie powiat W ą­
brzeźno. Pierwsza licytacja odbę 
dzie się dnia 1 kwietnia b. r.

N a  t u t . Z a k ła d  S ió s tr  S łu ż e b n i  
czek N. M . P. N. P, (ochronkę) 
złożył ks proboszcz W łoszczyń- 
ski powiat Lubawa 20 zł. M imo 
że już spory czas upłynął, gdy  
stąd się wyprowadził, to jednak-

K A W A Ł K U  P A P I E R U . -

Japoński misjonarz chrześcl-

Steinborna. Radca p. inż. Ula- miasto utrzymania personelu  
towski odpowiadał na interpe- technicznego Teatru miejskiego, 
lację w sprawie ofert termino- lecz tylko do 31 maja. Uchwa- 
wych- Nono wypłacić 9.100 zł p. Rogali

Ze strony 1____ ______
Iji Robotniczej stawił radny p. 
prof- Baliński wniosek, aby bez­
robotnym wrak z obiadami z ku  
chni wydawać także pól funta 
chleba dziennie 
członka rodziny, 
rada uchwaliła, 
bezrobotni prócz 
mywać będą także i chłeb. Bę­
dzie to wielkiem dobrodziej­
stwem dla interesowanych, gdyż 
wydatek na chleb stanowi w ro­
dzinie robotniczej najpoważniej­
szą pozycję, na którą bezrobotni 
nie mogą się zdobyć-

Sprawę dzierżawy sklepu w  
gmachu Dworu Artusa odroczo­
no. — Uchwalono obniżyć

klubu Naród. Par- jako zwrot wyłożonych na inwe­
stycje sum. — 15000 zł. uchwalo­

no na remont leśniczówki w Bie 
lanąch, która jest przeznaczona  
na mieszkanie prezydenta ni- —  
Rada zewoliła na wzniesienie 5 
kiosków .przez Zw. Inwalidów  
W ojen. W kioskach tych sprze­
dawane będą gazety, owoce, pa­
pierosy itp.

Po załatwieniu tych spraw za­
rządził przewodniczący tajność 
dalszego posiedzenia).

—  S p r z e d a w a l i r z e c z y o b ło ż o ­

n e a r e s z t e m . Bronisław  
niósł policji, iż bracia K- (miesz­
kają przy ul Grudziądzkiej) 
sprzedawał rzeczy obłożone are­
sztem przez komornika.

- - - A r e s z t o w a n o w z g l , t y m c z -  
p r z y t r z y m a n o : 2 kobiety za nie­
rząd zarobkowy; 1 osobn. za pi­
jaństwo, jedną cygankę za wałę­
sanie się.

B Y D G O S Z C Z . P o d  p r e te k s te m pamięta o tej zbożnej insty- 
o ż e n k u . Jak bardzo bywają na- tucji.
iwne kobiety i to w starszym  । P Ł O C K - B is k u p m a r j a w ic k i  
wieku,, dow^odizi fakt następują- . s k a z a n y z a b lu ź n ie r s t w o . —  
cy: W Bydgoszczy mieszkałaby,- płockim Sądzie okręgowym  

dość zamożna widows J. S. Sprzy ‘zapadł wyrok w skrawie arcybi- 
krzył jej się zapewne żywot wdo -skupa marjawickiego Jana M a- 
wi, bo zapragnęła wyjść za mąż ipjj Kowalskiego, skazujący go  
ipo raz drugi. Skorzystał z tego > na 1 rok twierdzy z art. 73 K. K. 
Stanisław  M uszyński z Poznania'część I- W inny bluźnierstwa 
ul. Słowackiego 30, który oświad i przeciwko Bogu w utworze dru-

no na dłuższy czas omdlał

na każdego 
W niosek ten 

tak że obecnie 
obiadów otrzy-

I
 P ią t e k

Józefa Obi.

S o b o t a
Klaudji

ouuuia ■ N ie d z ie la
C z a r n a

—  C o  g r a j ą  w  t e a t r z e ?

premjera swojskiej komedji Fi­
jałkowskiego ,,Gorąca krew  ’.

Jutro w sobotę o godz. 4 po 
poł- (ceny najniższe.) sensacyjny  
„Sherlok Holmes” . W ieczorem  
ostatni raz „Gorąca krew 1.

W niedzielę po poi. (ceny zni­
żone) genjalna opera Verdiego  
„Aida’1; wieczorem operetka 
„M iłość cygańska” .

—  P o ż a r  powstał 18 bm. c go­
dzinie 4,45 w' domu przy ul- Cheł ; 
mińskiej nr. 4. Zapaliło się obi-1
cie z desek w piwnicy do prał- czynsz dzierżawny p. M aćkowia 
ni. Straż pożarna ogień stłumiła ! kowi, dzierżawcy resturacji w  
— ofiar w ludziach nie było- ’ Barbarce. — Postanowiono wy- 

Przyczyny pożaru dotąd nie j dzierżawić p. W ójcikowi parce- 
stwierdzono. ii? na Bielanach. Uchwalono 17

—  Z  o s t a t n ie g o  p o s ie d z e n ia  R a  tysięcy zł na zaprow  adzenie ka- 
d y  m ie j s k ie j . Rada wybrała najua’izaeji na ul. Czarneckiego -- 
na członków' kuratorjum mu- ! Przyjęto do wiadomości zgodo 
zeum miejskiego radnych: pp.'magistratu na uchwałę Rady m  

Balińskiego, Bucholca i dr.'co do przejęcia całkowicie przez

Do naszych Przyjaciół
Z b l iż a  s ię  k o n ie c  I . k w a r t a łu  1 9 2 6  r . , n a le ż y p o m y ś le ć o  

O D N O W I E N I U  P R E N U M E R A T Y  N A  I I . K W A R T A Ł  1 9 2 6 . P r e ­

n u m e r a t a  n a s z e g o  p is m a  p o r a s ta ła  n ie z m ie n io n a , w y n o s i :

m ie s ię c z n ie  

z ł . 

z l .

k w a r t a ln ie  

6 ,- -  z ł .  

6 ,4 5  z ł .

2 »  

2 ,1 5

2 ,8 4 i ł .

w  a d m in is t r a c j i n a s z e g o  p is m a  

w  a g e n t u r a c h  n a s z e g o  p is m a  

n a  p o c z c ie  i  u  l i s to n o s z y  j u ż  z  o d n o s z e ń .

d o  d o m u  7 ,0 1  z l .

P is m o  n a s z e  w y c h o d z ą c e  7  r a z y  t y g o d n io w o  j e s t  w ię c  N A J T A Ń ­

S Z Y M  D Z I E N N I K I E M  N A  P O M O R Z U .

P r e n u m e r a tę w n o s ić m o ż n a  n a  c a ły  k w a r ta ł , lu b  t e ż  —  d la  

k o g o  w y d a t e k  7 - z ło t o w y  j e s t z a  w ie lk i  —  n a m ie s ią c k w ie c ie ń .  

P r e n u m e r a to r o m  p o c z to w y m  z w r a c a m y  u w a g ę , ż e  d o  2 5 . m a r c a  

p r z y jm u ją  p r e n u m e r a t ę  l i s t o n o s z e , r o z n o s z ą c y g a z e t y i t d . W  

in t e r e s ie p u n k t u a ln e j d o s t a w y  p is m a  n a le ż y  a b o n a m e n t w n ie ś ć  

j a k n a jw c z e ś n ie j .

J a k  C z y t e ln ic y  n a s z e g o p is m a  m o g li  s ię  p r z e k o n a ć , w a lc z y ­

m y  w y t r w a le  w  o b r o n ie  K L A S Y  P R A C U J Ą C E J , t j . r o b o t n ik ó w ,  

u r z ę d n ik ó w  ł t p . , j a k  r ó w n ie ż  i W  O B R O N I E L O K A T O R Ó W ,  

O d  t y c h  k ó l s p o d z ie w a m y  s ię  p o p a r c ia , g d y ż w  in t e r e s ie t y c h  

k ó ł  l e ż y , a b y  p is m o  p o p ie r a ją c e  in t e r e s y w y m ie n io n y c h , s t a ło  

s ię p o t ę ż n e m i s l ln e m , a b y  w s z y s c y  z n im  l i c z y ć s ię m u *  

s ie l i .  ; ®

D la  t e g o  t e ż  p r z e d  k o ń c e m  k w a r ta łu  a p e lu j e m y  d o  n a s z y c h  

P r z y j a c ió ł d o t y c h c z a s o w y c h , a b y  z a a g it o w a l i z a n a s z e m  p is -  
n ie m .i s t a r a l i s ię  z d o b y ć  n a m  n o w y c h  p r e n u m e r a t o r ó w  - • o k a  

z  j a  d o  t e g o  n a d a r z a  s ię  n a  k a ż d y m  k r o k u , a  s p r a w a  t e m  ła t w ie j  

s z a , ż e  z a a b o n o w a n ie  n a s z e g o  p is m a  p o łą c z o n e  f e s t  z  w y d a t k ie m  

b a r d z o  m in im a ln y m .

S z a n o w n y  C z y t e ln ik u l J e ś l i z d o t y c h c z a s o w e g o  s p o s o b u  r e ­

d a g o w a n ia  w z g l . w y d a w a n ia  n ie  b y łe ś  z a d o w o lo n y , t o d o n ie ś  

n a m , j a k ie  z m ia n y  ż y c z y łb y ś  s o b ie  —  w  m ia r ę  m o ż n o ś c i c h ę tn ie  

z m ia n y  t a k ie  p r z e p r o w a d z im y . J e ś l i d o w ie s z  s ię  o  j a k im ś  w a ż ­

n ie j s z y m  w y p a d k u , k t ó r y  z a in te r e s o w a ć  m o ż e  s z e r s z y  o g ó ł , t o  

d o n ie ś n a m , c h ę t n ie s k o r z y s t a m y  z  k o r e s p o n d e n c j i .

J e s z c z e  o  j e d n o  p r o s im y  C ie b ie P r z y j a c ie lu - C z y t e ln ik u . J e ­

ś l i  id z ie s z  d o  k u p c a  i  c o ś  k u p u j e s z , t o  p o w o łu j s ię  z a w s z e  i r a  " o -  

g ło s z e n ia  w  n a s z e m  p iś m ie . J e ś l i z a ś  k u p ie c  t w ó j w  n a s z e m  

p iś m ie  s ię  n ie  o g ła s z a , t o  n a k ło ń  g o  d o  t e g o , z w r a c a j ą c u w a g ę ,  

ż e  p r z e c ie ż  w  p r z e w a ż n e j c z ę ś c iż y j e  o n  z  g r o s z a  r o b o t n ik a i u -  

r z ę d n ik a  —  p o w in ie n  w ię c  r e k la m o w a ć s ię  t a k ż e  w  p iś m ie  t y c h  

s t a n ó w . I n t e r w e n c j a  t a k a  n ic  C ie b ie  C z y t e ln ik u  n ie  k o s z t u je , a  

W y d a w n ic t w u m o ż e p r z y n ie ś ć p o w a ż n e  d o c h o d y  z  o g ło s z e ń .
"  —  Z  \9MKfNteZ. > !■ _ [ ■ ! I I I  | ■ lim —

M a m y  n a d z ie j ę , ż e  a p e l n a s z  s k ie r o w a n y  d o  n a s z y c h  P r z y j a -  

c ió ł - C z y t e ln ik ó w  o d n ie s ie p o ż ą d a n y  s k u t e k . J e ś l i b o w ie m  w ło ­

ś c ia n ie  m o g l i p o m n o ż y ć n a k ła d  s w e g o  p is m a —  G a z e t y  G r u ­

d z ią d z k ie j — - d o  9 0  t y s ię c y , t o  c z y ż  k la s a  p r a c u j ą c a  —  r o b o t n i ­

c y  i  u r z ę d n ic y  —  m ia ła  b y ć  m n ie j s o l id a r n ą , m n ie j a m b itn ą ? ?

. . . - 1  ‘ W Y D A W N I C T W O

K do­

A R C H E O L O G I C Z N E  W Y K O P A ­

L I S K A  N A  K R Y M I E .

Naukowe towarzystwu dla stu 
djów orientalnych przeprowa­
dziło w ubiegłym roku prace ko­
palniane na Starym Krymie 
pod kierownictwem  proL Raszki 
rowa. W ykopaliska te przyczyni- 
iły się w znacznej mierze do za­
znajomienia się z kulturą Złotej 
Hordy. Znaleziono około 70 na­
grobków, odkryto położenie ró­
żnych twierdz i wsi tatarskich, 
wykopano bardzo cenne naczy­
nia, broń i inne przedmioty. Cały 
ten materiał oddano krymskie­
mu muzeum tatarskiej kultury  
celem naukowego opracowania.

czył się jej i został przyjęty. Do­
brał on sobie do spółki brata  
swego Franciszka M uszyńskiego 
z Poznania i Józefa Gierszewskie 
go również z Poznania ul. Sło­
wackiego nr. 38, ściągnęli p J. 
S. pod pretekstem szybkiego o- 
żenku do Poznania i tam w pod­
stępny sposób wyłudzili od niej 

19.500 złotych, mieszkanie 6 po­
kojowe razem z meblami, bieli­
znę, oraz garderobę młodszej 
córki, łącznej wartości 40.000 zł- 
W szystkich trzech oszustów po 
licja poznańska aresztowała i 

odstawiła do więzienia w Byd­
goszczy.

W Ą B R Z E Ź N O . O d c z y t f i z y c z ­

ny, Staraniem W ydziału Nauko­
wego Tow- Koleżeńskiego Pań-, 
stvrowej Średniej Szkoły Hodo­
wlano Rolniczej w Dębowejłące 

jw auli tejże szkoły dnia 21 bm. 
iw niedzielę o godz. 5-ej po poł. 
Span inż. Antoni Stryczyński wy- 
igłosi odczyt p. t-: Elektryczność 
iw życiu codziennem, ilustrowa­
ny kilkudziesięciu doświadcze­
niami. W stęp 50 gr. i 1 zł. na 

tBratnią Pomoc Uczniowską.
K O W A L E W O . K u r s  k r o j u , s z y  

c ia  i r o b ó t o z d o b n y c h . Od dnia 
1 maja b. r. Szkoła Rolnicza Żeń­
ska w Kowalewie, urządza kur- 
sa kroju, szycia i robót ozdob­
nych, trwających 3 miesiące-

M ogą być panienki przychod­
nie, czyli przyjezdne, lub też in- 
ternistki, które za h. przystępną 
cenę znajdą wdkt, mieszkanie i 
dobrą opiekę.

Dojazd i powrót do domu ko­
leją ze wszech miar dogodny.

kowanym. Prokurator zadał na­
tychmiastowego aresztowania 
skazanego do czasu uprawomoc­
nienia wyroku. Sąd przychylił 
sio w zasadzie do tego wniosku 
zdecydował jednak zwolnić ska­
zanego za kaucją w wysokości 
500 zł. Proces wywołał wielkie 
zainteresowanie w mieście. Prze 
bieg rozprawy był spokojny.

N A  Z A K U P  O K R Ę T Ó W .

W Lidze M orskiej odbyło się 
zebranie wyłonionej przez Za­
rząd Centralny Sekcji zbierania 
funduszu morskiego w Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Zbiórka ma 

t objąć całe państwo- Każde woje­
wództwo ma zebrać 1 miljon zło­
tych, rozporządzać zaś fundu­
szem będzie Zarząd, wybrany  
przez ofiarodawców samych.

Ustalono, że ani jeden grosz 
ze zbiórki nie może być prze­
znaczony na cele administracyj­
ne, lecz wszystko ma być użyte 
na zakup okrętów.

Z  N O W Y C H  W Y D A W N I C T W .

Nakładem księgarni Kazimie­
rza Kotlarskiego w Lublinie o- 
puściła prasę tablica gimnasty­
czna, opracowana podług książ­
ki M ullera „M ój system” .

Zważywszy, że kraj nasz pod  
względem  "kultury fizycznej zaj­
muje przypuszczalnie ostatnie 
miejsce w Europie, że nawet 
między skautami, sportowcami, 
a także młodymi wojskowymi 
spotykamy nadmierną ilość lu­
dzi o zapadł. piersiach i pochy­
lonych plecach, co niemożliwem  
jest u osób uprawiających stale 
choć przez kilka minut dziennie 
racjonalną, gimnastykę, sądzimy 
że tablica ta powinna obudzić  
szerokei zainteresowanie.
CS

K A L E N D A R Z  Z E B R A Ń .

T O R U Ń . N P R . f i l ja  I J . J a k ó b -  
s k ie  P r z e d m ie ś c ie . Zarząd filji

Rzeczy deknwe.
S P D Z E D A Ź  Ż O N Y .

Sąd w Leeds (Angija) skazał 
na rok więzienia obywatela tego 
grodu, który sprzedał za sumę 
10 funtów sterlingów swą mał­
żonkę tłómacząc swój czyn tern, 
iż była mu zbędną.

Tranzakcja tego rodzaju jest 
dla nas dzisiaj niemoralna i o- 
burzejąca, W okresie jednak 
średniowiecza zapatrywano się 
inaczej na te spraw'y: w vieku 
XIV i XV w ’ Anglji sprzedaż żo­
ny nie była uważana za akt nie­
moralny. Ceny sprzedaży były 
rozmaite, nie wynosiły jednak  
nigdy mniej, niż 1 szyling.

Stare kroniki notują liczne s - ------------------
Uranzakcje” tego rodzaju: Ubiera się w sobotę 20 bm. o g. 
w' Derby pewien węglarz sprze- 6 wiecz. w> lokalu p. Radomskie- 
dal swą żonę i dzieci za sumę 11, przy ul. Lubickiej- Dla omó- 

[szylingów, w Herford znów rze- 
źnik, któremu utrzymanie żony 
wydało się zbyt kosztowne, 
sprzedał ją za 24 szylingi i bu­
telkę ponczu. Prawo obyczajowe 
ograniczało jednak możność 
sprzedaży żony do jednego razu, 
przytem posag jej zostawał 
w posiadaniu pierwszego męża-

su

wdenia bardzo ważnych spraw' 
przybycie wszystkich członków  
zarządu jak rówmież mężów zau  
fania pożądane. Zarząd.
rrm ■ i« ■!! i i i b  i i i i i i b j i i h i j i u b i j m u m j j u i j i l -

Nakładem Drukarni Robotniczej

W . Pawlak i Spółka w Teraniu. 
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U f i io g o ! S łu ż ą c ą  s s s
A n t y k
Koiwliije na ipimilai t

I  Z g ło s z e ń , p o d  n r . 3 8 4  

t e g o ż  p t e n a .

kosze  zielone  
do MOI. 
M d n  M i  

s k ła d  w y r o b ó w  k o s z y k o w y c h  
p o w io ż a ic z y c h  i s z c z o te k  
T e r a ć , S a d la r s ls a  t f .

d o w s z y s t k ic h p r a c  
d o m o w y c h p o t r z e b n a  
o d  1 . 4 . 2 6 . r . R e f le k ­

t u j ę t y lk o n a o s o b y  
z  b a r d z o  d o b r e m i ś w ia ­

d e c tw a m i .

Z g ło s z e ń , p o d  n r . 
t e g o ż  p is m a .

u d z ie la m  w  s p r a w a c h  k a r *  
n y c k , c y w i ln y c h , m ie s z k a ­

n io w y c h a l im e n t a c y jn y c h ,  
r o z w o d o w y c h  i t d W y w ia d  
w  k a ż d y m  w y p a d k u . Z a ła ­
t w ia m  r e k la m a c je , s k a r g i , 
w s z e lk ie w n io s k i I t łu m a -  
c s e n ia  w  o b c y c h  j ę z y k a c h ,  
A D A M S K I , d o r a d c a  p r a w n y

T o r n d , u l . S n k łe e n i^ M  j

Książnica Kopemikańska

w  Toruniu


